
List ministra 
J. Hrynkiewicza

Powołany na ostatnim po­
siedzeniu Sejmu na stanowis­
ko ministra przemysłu ma­
szynowego mgr inż. JANUSZ 
HRYNKIEWICZ, pełniący do­
tychczas fuńkcję ministra 
przemysłu ciężkiego (w skład 
ministerstwa wchodziło rów­
nież hutnictwo) — przesłał do 
Huty im. Lenina na ręce dy­
rektora naczelnego HiL mgr. 
inż. Bohdana Kołomyjskiego 
list, który poniżej publikuje­
my.

„Na Wasze ręce przekazuję 
dla całej Załogi, Kierownictwa 
Politycznego, Administracyj­
nego i dla Was osobiście ser­
deczne podziękowania za do­
tychczasową bezpośrednią 
współpracę.

Jestem przekonany, ie w 
przyszłości nasza współpraca 
będzie przebiegała równie do­
brze, służąc rozwojowi naszej 
gospodarki narodowej i lep­
szym warunkom życia nasze­
go społeczeństwa".

K

Zimowe wczasy 
- atrakcyjne 
to raz był na zimowych 
wczasach, ten doskonale 
wie, że są one równie a-

trakcyjne jak letnie i że moż­
na na nich doskonale wypo­
cząć. Świeże górskie powie­
trze, słońce, śnieg, możność u- 
prawiania sportów zimowych. 
A organizm ludzki, zwłaszcza 
w zimie, specjalnie wymaga 
odpoczynku i regeneracji

Dział Socjalny HiL przygo­
tował dla załogi wiele atrak­
cyjnych możliwości spędzenia 
zimowego urlopu. 7-dniowe 
świąteczne wczasy w Zakooa- 
nem w willi „Leluś" nie wy­
magają żadnej reklamy. Tak 
samo wczasy w wynajętych w 
pobliżu kwaterach (wyżywie­
nie w „Lelusiu"), w domu wy­
poczynkowym w Sromowcach 
oraz w wynajętych kwaterach 
w Wiśle (wyżywienie w domu 
wczasowym „Idylla”). Hutnicy 
i ich rodziny otrzymują w o- 
kresie świątecznym ok. 100 
miejsc. Czynne będą dwa tur­
nusy od 21 do 27 grudnia — 
obejmujący święta i od 28 
grudnia do 4 stycznia — obej­
mujący „Sylwestra” i nowy 
rok. Dojazd autobusami huty 
na miejsce.

(Dokończenie na str. 3)
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Hutnicy na finiszu

Stalownia Konwertorowa wykonała roczny plan tpf
Kto następny?

Weszliśmy już w końcowy 
okres pracy w bież, ro­
ku, z każdym dniem bli­

żej jest mety. Pozostało już 
tylko 4 tygodnie. Wkrótce na­
leży spodziewać się pierw­
szych meldunków o wykona­
niu zadań planu rocznego, o 
pełnym wywiązaniu się z o- 
bowiązków. Które załogi naj­
wcześniej osiągną metę? 30 li­
stopada załoga Stalowni Kon­
wertorowej wykonała roczny 
plan tpf wynoszący 880 tys. 
ton stali. Kto będzie następny? 
Wydaje się, że walcownicy ze 
Zgniatacza. A może załoga 
Wydziału Rur Zgrzewanych? 
Obie te załogi od początku roku 
zachowały rytmiczność 
pracy, konsekwentnie realizo­
wały swe zobowiązania pro­
dukcyjne. i w rezultacie one 
właśnie liczyć mogą na suk­
ces.

Trwa wielka 
przedterminowe 
przez hutę planu 
Na finiszu obowiązuje maksy­
malne tempo i harmonijny 
zespołowy wysiłek załóg. Mu­
szą przede wszystkim pamię­
tać o tym załogi, które pozo­
stały w tyle. Trzeba wyko­
rzystać każdą szansę nadro­
bienia zaległości i zgromadze­
nia nadwyżek. Lepiej organi­
zować pracę, wydobywać re­
zerwy, zwiększać wydajność.

Chodzi jednak nie tylko o 
przekraczanie planów, ale o 
wykrnywanie konkretnych za­
mówień klientów, zarówno 

batalia o 
wykonanie 

rocznego.

Ludzie dobrej 
roboty

z najlepiej i najrytmiczniej pra- 
jących załóg huty jest załoga Wydzia­

łu Walcownie Wstępne. Utrzymuje się 
w ścisłej czołówce, dzień po dniu wysoko 
przekracza plany dobowe. Uzyskuje bar­
dzo wysoką wydajność przykładając też 
dużą uwagę do dobrej jakości swej pro­
dukcji. W chwili gdy piszemy te słowa, 
walcownicy ze Zgniatacza mają na swym 
koncie dodatkową produkcję kęsisk ponad 
plan miesięczny wynoszącą 21.915 ton oraz 
6.424 ton kęsów. Są także zdecydowanymi 
kandydatami do przedterminowego wyko­
nania zadań planu rocznego. Trudno ba­
wić się w horoskopy, ale wydaje się. że 
to oni właśnie będą pierwszymi w 
hucie, którzy zameldują o wykonaniu pla­
nu bież. roku.

Przedstawiamy grupę przodujących pra­
cowników Walcowni Wstępnych ze zmia­
ny ,.C". Są to: Stanisław Kwatera I ope­
rator mostka PU-2. Jerzy Bolforski — I 
operator mostka PU-5, Zdzisław Zybura
— brygadzista ślusarzy utrzymania ruchu, 
Stanisław Kozłowski — bryg, elektryków, 
Bogusław Mikołajczyk — brygadzista pie­
cowy. Kazimierz Przepiórka — starszy 
rozdzielczy, Stanisław Czerwiński i Ma­
rian Skarbiński — oczyszczacze, Stani­
sław Bąezalski — I ślusarz utrzymania ru­
chu pełniący również funkcję przewodni­
czącego Rady Oddziałowej. Józef Hartlyn
— mistrz wykańczalni, Józef Much« — 
II operator mostka PTT-L

bieżących, aktualnych, jak i 
zaległych tzw. .końcówek" za­
mówień. Chodzi o asortymen- 
towość planów, o skupienie u- 
wagi na eksporcie. W pozosta­
łych jeszcze tygodniach grud­
nia wiele można w tym za­
kresie nadrobić i poprawić.

Pamiętajmy też o zobo­
wiązaniach. Są zało­
gi, które wykonały już swe 
postanowienia i realizują nowe, 
dodatkowe czyny produkcyj­
ne. Należą do nich załogi

Stalowy Puchar pojechał do Odessy
Drugi z kolei międzynarodo­

wy turniej siatkówki o Stalo­
wy Puchar Nowej Huty, orga­
nizowany w związku z roczni­
cą Rewolucji Październikowej, 
znów zakończył się sukcesem 
zagranicznego zespołu. Po ze­
szłorocznym zwycięstwie Dyna­
ma z Berlina, teraz Puchar zdo-

i
Z meczu pomiędzy „Lewskim” Sofia a „Burewiestnikiem” 
Odessa, zakończonego zwycięstwem reprezentantów ZSRR. 

byli siatkarze Burewiestnika z. 
Odessy. Tym się martwić nie 
należy.

Można się martwić jedynie 
tym, że zespół Hutnika nie o- 
siaenał jeszcze szczytu formy, 
bo przecież za tydzień zaczynają 
się mistrzostwa I ligi. A już za 
dwa tygodnie 16 i 17 grudnia 
nowokucianie grać będą w War­
szawie ze swymi głównymi ry­
walami — Legia i AZS AWF. 
Słabsza formę Hutnika obser­
wowaliśmy już w pierwszym 
spotkaniu turniejowym ze Stalą 
Mielec. Przeciwnik był jednak 
słabszy, nie zmuszał do najwyż­
szego wysiłku. Natomiast w me­
czu z Lewskim Sofia Hutnik, 
nadal grajrc poniżej swych mo­
żliwości, przeżywał wiele trud­
nych chwil.

Podobną postawę zademon­
strowali siatkarze Hutnika w 
dwu pierwszych setach z Bure- 
wiertnikiem. W obu setach ani 
przez chwile nie można było 
mieć złudzeń co do wyniku: 
przewaga zespołu radzieckiego 
była bezsporna. Całkowitą od­
mianę przyniósł trzeci set: Hut­
nik grając nieomal bezhlednie 
(seria kapitalnych zagrań w o- 
bronie) przy nieustannym do­
pingu widowni odniósł w trm 
secie efektowne zwycięstwo. Po­
dobnie zaczął się set czwarty. 
Później jednak nowohucianie 
wyraźnie opadli z sił, siatkarze 
radzieccy otrząsnęli się z zasko­
czenia, uzyskali kilku punktową 
przewagę, która utrzymali już 
do końca. Pomogli im w tym 
odrobinę krakowscy sędziowie, 
przesadnie kurtuazyjni wobec 
zagranicznych gości.
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Nie cbeszto się bez kłopotów

Slabing w budowieDZIŚ
w nomem:
• Migaw­

ki ze Sla­
bingu — str.
3.

• Zakład 
pracy —

środowi­
skiem wy­

chowaw­
czym — str.
4.

• Ikony i 
„Aurora” — 
str. 6.

• Roz­
rywki — 
str. 8.

obu Aglomerowni, Walcowni 
Wstępnych, Stalowni Konwer­
torowej i Wydziału Rur Zgrze­
wanych. Są załogi, które o- 
siągają już metę np. Walcowni 
Gorącej Blach, Walcowni 
Drobnych Profili, Ocynkowni 
Blach. Są jednak i takie, które 
nie ruszyły jeszcze na dobre 
ze zobowiązaniami. Nie pozo­
staną chyba w tyle, zrobią — 
sądzimy — wszystko, aby do­
trzymać słowa i zobowiązania | 
swe wykonać. (jd)

Turniej otrzymał uroczystą 
oprawę. Otwarcia dokonał dy­
rektor naczelny Huty im. Leni­
na mgr inż. Bohdan Kołomyjski, 
na zakończenie puchar zwycię­
skiej ekipie Burewiestnika wrę­
czył sekretarz Rady Zakładowej 
Antoni Dałkowski.

do

si?

— Czy należymy już 
krajów bogatych?

— Nie, jeszcze nie.
— A czy nie mogliśmy 

dotąd bardziej wzbogacić?
— Owszem, o to całe mie­

nie społeczne, które zostało 
zmarnowane przez naszą bez­
myślność, lub rozkradzione 
przez nieuczciwych ludzi.

Jakoś utkwiły mi w pamię­
ci pytania i replika z jedne­
go ze spotkań z radnymi. Mo­
wa była o zaopatrzeniu i in­
nych codziennych sprawach 
każdego obywatela i całej 
dzielnicy. Świetna odpowiedź 
radnego przypomina się czę­
sto w naszej hucie, gdy czło­
wiek napotyka wypadki mar-, 
notrawstwa, bezmyślnego ni­
szczenia wspólnego dobra, czy 
kradzieży. O tyle właśnie by­
libyśmy bogatsi. O te poszu­
kiwane dziś gwoździe, które 
w czasie remontu zostały wy­
rzucone do kanału, o ten ka­
bel elektryczny zakopany głę­
boko, a niepotrzebnie w zie­
mi, o te deski, które pozosta­
wione na deszczu nadają się 
tylko do wyrzucenia.

Myśląc o • zabezpieczeniu 
mienia społecznego w naszej 
hucie, trzeba dzielić tę spra­
wę na całe rozdziały proble­
mów z osobnymi tytułami, 
jak kradzież narzędzi pracy, 
blach, kabli, żarówek itd. 
Albo: marnotrawstwo olejów, 
złomu, materiałów technicz­
nych itd. W ten sposób można 
wyliczać dosyć długo. Dla u- 
systematyzowania proponuję 
podział na trzy zasadnicze 
rozdziały: kradzieże mienia
społecznego, mienia indywi­
dualnego pracowników, wiel­
kie marnotrawstwo.

Pierwszy atak zimy w HiL—odparty
Aura lubi płatać niespo­

dzianki! Ścisłe pogotowie 
zimowe miało obowiązy­

wać w hucie od I grudnia i do 
tego terminu miały być cał­
kowicie zakończone przygoto­
wania. Egzamin zimowy przy­
szło tymczasem zdawać znacz­
nie wcześniej, zupełnie zresztą 
nieoczekiwanie. Zima, ni stąd 
ni zowąd pokazała swój „lwi 
pazur” zmuszając załogę huty 
do odpierania pierwszego 
gwałtownego ataku.

Te pierwsze dni prawdziwej 
zimy, z mrozem i dużymi opa­
dami śniegu, pozwalają już 
na wysnucić pierwszych 
wniosków. Generalna uwaga: 
tak jak hutnicy zdali na ogół 
zimowy egzamin zapewniając 
pracę zakładu bez przerw i a- 
warii, tak z komunikacją 
miejską było zupełnie źle.

te

STANĘŁY AUTOBUSY 
I TRAMWAJE

Wszyscy odczuliśmy 
pierwsze dni zimy i obserwo­
waliśmy niesłychane pertur­
bacje z komunikacją miejską. 
Pierwszy mróz i pierwsze 
większe opady śniegu z miej­
sca unieruchomiły część tram­
wajów i autobusów. Zamarzły 
zwrotnice, zerwane zostały 
przewody. Stanęły autobusy.

Zapytuję zastępcę komen­
danta Straży Przemysłowej 
HiL: co najczęściej znajdują 
strażnicy przy bramach? Od­
powiedź: żarówki, kurki, dro­
bne narzędzia, kable elektry-

O ile możemy^ 
być bogatsi?

'i
czne... Stop, dalej wiadomo. 
Gdzie przychwytuje się naj­
więcej kradzieży? Przy bra­
mach nr 2. 3 i 5, którymi 
przechodzi dużo ludzi, ale zja­
wiska te są natury ogólnej, 
dotyczą wszelkich strzeżonych 
przejść w kombinacie.

Mienie prywatne. Części 
garderoby, pieniądze z kie­
szeni kolegi, zdarzył się na­
wet motocykl. Wstyd. Marno­
trawstwo. Gorsze od kradzie­
ży, których wartościowo, to 
jest w złotych polskich nawet 
porównać nie można do se­
tek tysięcy wyrzuconych w 
błoto. Dosłownie, jak no. 
wspomniane śruby, które dla 
remontowców wydał magazy­
nier raz na zawsze, a pracow­
nik dokonujący remontu zu­
żył tylko siedem z dziesięciu, 
zaś pozostałe trzy wrzucił do 
kanału, bo z oddawaniem do 
magazynu byłby kłopot. Albo 
oleje, drogie oleje spływające 
z ni-zuszczelnionych urządzeń, 
wylewane przy wymianie, za­
miast przekazania do regene­
racji po zebraniu w beczki lub 
cysterny — dla przeróbki w 
CPN, czy w rafinerii — jak 
to proponuje inż. Giernlski z

Gustaw Okre- 
sik z Mostostalu 
w rozmowie ■ 
radzieckim eks­

pertem przy 
głównym napę­
dzie klatki wal­
cowniczej.
O Slabingu pi« 
szemy na stro­

nie 3.
Foto 

* J. RoSlsiewlcz

Pod samymi bramami kombi­
natu widzieliśmy stojące au­
tobusy linii nr 125: gołoledź 
na ulicach zatrzymała je bez 
ruchu. Na tramwaj trzeba by­
ło czekać nierzadko godzinę i 
dłużej, tymbardziej, że z 
pierwszym atakiem zimy 
zbiegły się roboty przy prze­
budowie torowiska na ulicy 
Wieczystej. Powstał haos i ba­
łagan, setki pracowników hu­
ty spóźniło się do pracy.

(Dokończenie na str. 3)

Przeźrocza z Ekśpo
— w Klubie NOT

W poniedziałek 4 bm. prze­
wodnicy zakładowi PTTK 
HiL spotkają się w Klubie 
NOT z Januszem Podleckim, 
który zwiedził Wystawę Świa­
tową Ekspo 67 w Montrealu 
(Kanada). Wykonał on na wy­
stawie wiele pięknych, kolo­
rowych przeźroczy. Wyświe­
tlając je przekaże swe bezpo­
średnie wrażenia z Ekspo oraz 
ze swej podróży do Kanady. 
Początek spotkania o godzinie 
18. Koło Przewodników Za­
kładowych PTTK HiL zapra­
sza na prelekcję wszystkich 
swych członków, a także pra­
cowników huty, których zain­
teresuje temat. (jd) 

kierownictwa Działu Specjal­
nego. Wspomina wypadek, 
gdy lat temu parę przy ja­
kiejś okazji znaleziono w ka­
nale na Walcowni Gorącej 
trzy tony śrub, nowych, a wy­
rzucanych systematycznie przy 
różnych remontach. Właśnie 
końcówek, pozostałych i nie­
odebranych przez nikogo, choć 
dobrze byłoby ustalić sposób 
przyjmowania z powrotem 
nawet najmniejszych ilości 
materiałów wydawanych do 
remontu. Sprawa ta dotyczy 
w ogóle mniejszych części 
zamiennych, których brak jest 
tematem wielu narad i uty­
skiwań. Może problem leży 
także w nieumiejętności od­
zyskania zbędnych części — 
po dokonaniu remontów?

O ile bylibyśmy dziś bo­
gatsi? Pomnóżmy nasze ob­
serwacje z terenu własnego 
przez ilość wydziałów całej 
huty. Przez ilość hut. Zakła­
dów przemysłowych w ogóle, 
przedsiębiorstw budowlanych 
(zwłaszcza), przez wszystkie 
okazje do marnowania mie­
nia społecznego. Dużo? Wła­
śnie. To jest nasze stracone 
bogactwo. Nie ujęte zresztą w 
żadne statystyki i wykresy.

Nie każdy dysponuje wyobraź­
nią plastyczną. A dobrze byłoby 
uzmysłowić ludziom na budo­
wach, ile każdy z poniewiera­
jących się materiałów budowla­
nych kosztuje. Może żywsza pro­
paganda w'*sualna? Może skrupu­
latniejsze, niż dotąd rozliczanie 
z kaźde-o drobiazgu nawet, mo­
le zaostrzenie kontroli, nim doj­
dzie do zmarnowania czegoś, co 
jest warte tylko pojedyncze zło­
tówki. ale łącznie tworzy tysiące.

ik.
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Wymiana legitymacji
partyjnych trwa

OD MIESIĄCA trwa w na­
szej hucie wymiana partyj­
nych legitymacji Z 5379 no­
wych — wydano już podczas 
uroczystych zebrań 4934. Kam­
panię wymiany legitymacji 
zakończyły już samodzielne 
Podstawowe Organizacje Par­
tyjne w Odlewni Wlewnic, TA, 
Transporcie Samochodowym. 
Wydziale Przerobu Żużla i 
Ośrodku Informacji i Propa­
gandy, a także Oddziałowe 
Organizacje Partyjne w Ko­
mitetach Zakładowych HPR, 
Zakładu Koksochemicznego, 
Pionu Głównego Energetyka, 
Transporcie Kolejowym, Sta­
lowni Martenowskiej i Kon­
wertorowej, wszystkich dy­
rekcji, Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych, Aglomerowni, 
Wielkich Pieców, oraz wszyst­
kich Walcowni — poza Drob­
ną i Drutu. Ten ostatni Komi-

bylo się właśnie zebranie w 
W-92, gdżie nowe legitymacje 
33 członkom tamtejszej OOP 
wręczali tow. tow. T. Wa­
chowski — I sekretarz KF 
partii i R- Brągiel — prze­
wodniczący ZF ZMS. Także 
najlepiej przygotowano zebra­
nia w POP Transportu Samo­
chodowego, KZ Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wego, Transportu Kolejowe­
go, Aglomerowni. Siarczanow- 
ni i zmiany B Walcowni Zim­
nej, Dyrekcji Produkcji, OOP 
EE-EC w Głównym Energe­
tyku i ZMO, gdzie poza 
kwiatkami i książkami — ak­
tywiści partyjni otrzymali 
pochwały, wpisane im do par­
tyjnych akt.

Kampania wymiany legity­
macji minęła już półmetek, 
żeby użyć tego sportowego 
terminu i wkracza w fazę 
końcową. 14 grudnia odbędą

aiom. Tow. J. Pawlicki wróć» 
pamięcią do lat okupacji hitle­
rowskiej, kiedy jako działacz 
partyjny brał udział w konspi­
racyjnej robocie i walce z wro­
giem. Również tow. W. Porębski 
sięgnął do wspomnień »lat, gdy 
z karabinem w ręku walczył o. 
urno.nienie władzy ludowej. O- 
bydwaj zgodnie »otwierclzill, że 
wówczas ceremoniał przyjmowa­
nia do szeregów Partii nie miał) 
tak uroczystej oprawy jak to Jcsi 
obecnie.

M. SIWADŁOWSKI •i
:

W sobotę — zabawa 
w ZDK

2 grudnia br. — w sobotę,» 
w Ognisku Muzvczno-Baleto-> 
wym (b. Zespół Pieśni i Tań-‘ 
ca) — Zakładowy Dom Kul-i 
tury HiL organizuje całonocną: 
zabawę taneczną — tradycyj-- 
ną „Barburkę” połączoną zi 
..Andrzejkami”. Początek o g. 
20, gra sekstet muzyczny pod 
kierunkiem A. Pietrowskiego.

' Z egzekutywy KF

I Ochrona i zabezpieczenie
społecznego mienia

roblem istotny w SKali 
kombinatu, ponieważ wpły­
wa na osiągane wyniki go­

spodarcze. a równocześnie jest 
wykładnikiem poziomu świa­
domości i dojrzałości obywa­
telskiej naszej załogi. Dlatego 
też zajęła się nim egzekuty­
wa KF, wnosząc go uprzednio 
na naradę sekretarzy KZ i 
POP.

Na posiedzeniu w dniu 29. 
11 br. któremu przewodniczył 
sekretarz KF. tow. J. Nowot­
ny, informację o akutalnym 
stanie zabezpieczenia mienia 
społecznego złożyli kierownicy 
komórek organizacyjnych od­

Tow. Alicja 
Niewiara z 

OOP W-92 o- 
trzymała już 
nową legity­
mację. Doda­
tek stanowią 
kwiaty.

tet Zakładowy przewiduje za­
kończenie kampanii wymiany 
legitymacji 8 grudnia, a więc 
o tydzień wcześniej niż prze­
widywał harmonogram.

Zgodnie z planem — ostat­
nie zebrania odbywać się bę­
dą w Pionie Głównegtf ■ Me­
chanika. 2 grudnia pierwszym 
żebraniem OOP działu MP — 
MT zainauguruje ten jeden 
z największych w hucie Ko­
mitet Zakładowy cykl uroczy­
stych spotkań.

Kampania wymiany legity­
macji ożywiła pracę hutniczej 
organizacji partyjnej, wpro­
wadzając nowe elementy ser­
deczności i wzajemnej życzli­
wości. W ciągu listopada, a 
właściwie od 2 listopada, bo 
właśnie tego dnia rozpoczęły 
się pierwsze uroczyste zebra­
nia — nasza organizacja po­
większyła się o 80 nowych 
kandydatów.

Generalna ocena przygoto­
wań do wymiany legitymacji 
jest bardzo pozytywna. Wszy­
stkie zebrania zostały dobrze 
przygotowane i przeprowadzo­
ne. Zadbano n'.e tylko o frek­
wencję (bardzo często stupro­
centową) ale i o estetyczne u- 
dekorowanie sal świetlic, o 
kwiaty i książki dla najstar­
szych stażem i najbardziej 
aktywnych członków partii. 
To wszystko złożyło się właś­
nie na jakiś wyjątkowy kli­
mat tych zebrań, serdecz.ną 
atmosferę. W tym duchu od-

się ostatnie zebrania, na któ­
rych towarzysze z Głównego 
Mechanika jako ostatni w na­
szej hucie otrzymają nowe 
legitymacje partyjne. BR

*
Członkowie „OOP EE j EC Pio­

nu Gt. Energetyka uczestniczyli w 
uroczystym zebraniu, na którym 
nowe legitymacje partyjne wrę­
czy! Im I sekretarz KZ PZPR tow. 
I.. Karczewski. Na wstępie tow. 
B. Styn, sekretarz OOP, podkreś­
lił, że mimo iż OOP EE i EC Ist­
nieje zaledwie rok, nietrudno 
dostrzec wyniki pracy towarzy­
szy. Wszyscy wywiązują się nale­
życie z przydzielonych im zadań. 
W perspektywie przewiduje się 
również wzrost upartyjnienia per­
sonelu pionu TE.

Jako pierwsi legitymacje otrzy­
mali: tow. tow.: J. Pawlicki 1 W. 
Porębski legitymujący się 2»-let- 
nim stażem partyjnym, następnie 
sekretarz KZ tow. A. Nowakow­
ski i sekretarze OOP tow. B. Styn 
i E. Pustelnik. Z kolei wręczono 
legitymacje tow. Z. Centkow- 
skiemu, Gl. Energetykowi HiL 
oraz pozostałym towarzyszom.

Po wręczeniu nowych legityma­
cji przystąpiono do omawiania 
szeregu zagadnień takich Jak: 
postawa członka partii w aspek­
cie wytycznych VIII Plenum, ak­
tualne problemy techniczne i e- 
konomlczn- Plonu, wekasano na 
niedociągnięcia 1 braki Istniejące 
jeszcze w pracy poszczególnych 
komórek funkcjonalnych, w cie­
kawej i ożywionej dyskusji brali 
udział niemal wszyscy uczestnicy 
zebrania, w nledostrzeżonym mo­
mencie wytworzyła się taka atmo­
sfera, która sprzyjała wspomnie-

trawstwa, spowodowanego 
niesumiennością niektórych 
pracowników oraz brakiem 
nadzoru. Na przykład w Wy­
dziale P-61 zezłomowano ło­
żysko produkcji japońskiej 
(przed zakończeniem postępo­
wania reklamacyjnego) o war­
tości kilkuset tysięcy złotych. 
Niezagospodarowanie przez 
właściwe rejony inwestycyjne 
ok. 10 ton chemoodpornej, an­
tykorozyjnej farby z importu 
spowodowało straty w wyso­
kości ponad 200 tys. zł.

Podobnym przykładem bra­
ku gospodarności, powstałym 
na tle lekceważenia obowią­
zujących przepisów są straty 
ponoszone przez hutę w wy­
niku płacenia kar za niedo­
trzymywanie terminów i wa­
runków dostaw (ok. 14 min. 
zł w ub. r.), za przetrzymy­
wanie taboru kolejowego (ok. 
8 min zł), za zanieczyszczanie 
ścieków powyżej dopuszczal­
nych norm (6 min zł).

Dlatego też egzekutywa za­
leciła w dalszym ciągu konty­
nuowanie prac nad zabezpie­
czeniem i ochroną mienia spo­
łecznego w hucie.

powiedzialnych za ten odci­
nek działania tj. DO, DW, DR.

Jak wynika z informacji, 
działalność organizacji społe­
czno-politycznych i kierownic­
twa huty przyczyniła się do 
wytworzenia ogólnej atmosfe­
ry potęoienia i piętnowania 
przypadków przywłaszczeń 
mienia społecznego — wśród 
załogi. W rezultacie na prze­
strzeni ostatnich 2-ch lat na­
stąpił spadek ilości kradzieży 
na terenie huty, przypadków 
wynoszenia mienia społeczne­
go z terenu kombinatu, popeł­
nionych nadużyć.

Członkowie egzekutywy w 
czasie obrad stwierdzili, że 
mimo ogólnej poprawy stanu 
zabezpieczenia mienia społe­
cznego, ponosimy nadal po­
ważne straty wskutek niego­
spodarności, a nawet marno-

Z myślą o Wietnamie
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 29 XI WŁĄCZNIE.

•/• planu
ZMO — wyroby szamotowe 101 

wyroby zasadowe | 100
dolomit prażony 1 109
wapno palone ’ 102
wyroby smołowo-dolomit. , 118
dolomit II ? 101

ZK — koks ogółem V 100
koks wielkopiecowy 99
smoła 97
benzol 104
siarczan amonu '. OS

Aglomerownia nr 1 102
Aglomerownia nr 2 110
Wielkie Piece — surówka #7
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 102
żużel pumeksowy los
żużel kawałkowy 103

Stalownia Martenowska 101
Stalownia Konwertorowa 109
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 107
prod. gotowa 110
kęsy prod. surowa 109
prod. gotowa 110

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 102
prod. gotowa 101

Walcownia zimna Blach
blacha czarna-.prod- surowa 108 
prod. gotowa 102
blacha ocyr.k. prod. surowa 99 
prod. gotowa 102
blacha ocynowana ogniowo 102 
prod. gotowa 100
blacha ocynowana elektrolit. 92 
prod. gotowa 83
taśma 111

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe prod. surowa 108
prod. gotowa 104
kształtowniki gięte 9»

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 11?
prod. gotowa 102
walcówka prod. surowa 108
prod. gotowa 108

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 103
stal elektryczna surowa 108 
odlewy staliwne 101
odlewy żeliwne 103

Wydział W—3
prod. ogółem 93
wyroby kute ogółem 103
odkuwki swobodnie kute 97 
wyroby w k s 103

Siłownia — energia elektr. 102 
Wydział Wlewnic

wlewnice J płyty 100
stal we wlewkach —

8talownie Hil — stal ogółem 103
W większości wydziałów huty 

zwiększyło się tempo pracy, a to 
ze względu na koniec miesiąca. 
Dzięki temu osiągnięte wyniki 
są dobre i chyba plan listopada 
wykonany będzie z nadwyżką. Na

podanie dokładnych danych jest 
jednak za wcześnie, trzeba po­
czekać z tym jeszcze parę dni. 
Wiadomo już na pewno, że bar­
dzo dobre rezultaty produkcyj­
ne osiągną załogi naszyeh Stalo­
wni. Załoga Stalowni Martenow­
skiej wykonała swe zadania w 181 
proc., posiada nadwyżkę wyno­
szącą 2.642 ton stall. Świetne wy­
niki uzyskała załoga Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej. Wyko­
nała plan w 109 proc, i dala do­
datkowo 7.219 ton stall. Bardzo 
dobrze — przez cały zresztą mie­
siąc — pracowała załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Przekroczy­
ła plan w gotowej produkcji kę­
sisk o 21.915 ton, a w produkcji 
kęsów o 6.4’4 tony. Tymi rezulta­
tami wydział uplasował się w 
czołówce najlepszych, najrytml- 
cznicj pracujących w hucie. Do­
brze pracowała też załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Dostarczy­
ła ona ponad plan 1.204 tony bla­
chy. Końcówka miesiąca była dla 
tej załogi szczególnie udana: pla­
ny dobowe zostały wysoko prze­
kroczone. Znaczna poprawa uwi­
doczniła się w praey załogi Wal­
cowni Zimnej Blach. Wydział ten 
przerwał zdecydowanie dotych­
czasową złą passę, pracuje obec­
nie rytmicznie 1 bardzo dobrze. 
Uzyskał nadwyżki prawie we 
wszystkich asortymentach. Wy­
noszą one: 1.Ż18 ton blachy czar­
nej, 22« ton blachy ocynkowanej, 
147 ton blaehy-taśmy i 1 tony bla­
chy ocynowanej ogniowo. Nie so- 
stal Jedynie wykonany plan pro­
dukcji blachy ocynowanej elek­
trolitycznie, niedobór 1.011 tonv. 
Bardzo dobrze i równomiernie 
pracuje załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Uzyskała 121 km 
nadwyżki rur stalowych, z pew­
nością plan miesięczny wysoko 
przekroczy. Dobrze pracuje też 
załoga Walcowni Drobnych Pro­
fili i Drutu. Wykonała plan z 
nadwyżką «53 tony profili oraz 
2.185 ton walcówki. W pełni wy­
konała zadania załoga Wydziału 
Wlewnic. Jej dodatkowa produk­
cja wyniosła 529 ton wlewnic i 
osprzętu hutniczego.

A teraz krótko o minusach. 
Zdecydowanie żle wypadła zało­
ga Wielkich Pieców. Nie zdołała 
ona nadrobić zaległości, które na­
warstwiły się na początku mie­
siąca i choć pod koniec zwięk­
szyła tempo 1 pracowała znacznie 
lepiej, planu nie wykonała. Nie­
dobór wyniósł 8.517 ton surówki. 
Nie wykonała również planu pro­
dukcji koksu wielkopiecowego za­
łoga ZK. Niedobór wyniósł 2.87» 
ton.

(Jd)
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kcmkursu^racjonaHzatorskiego^pL MÓwiq racjonalizatorzy. Z P-51 
„Usprawniamy swoje stanowisko 
pracy” — okazało się, że trzech 
pracowników Wydziału Wlewnic 
znalazło się w czołówce nagro­
dzonych. Te cenne lokaty w kon­
kursie uzyskali: Ludwik Janu­
szewski, Piotr Hanusiak i Ste­
fan Swierczek. zapytaliśmy Ich 
więc, o krótkie sprecyzowanie za­
kresu ich działalności racjonali­
zatorskiej. A oto Ich relacje.

Zdobywca I-nagrody — Ludwik 
Januszewski, brygadzista ślusarzy 
grupy energetycznej. Pracuje w 
hucie od 1952 roku. W tym okre­
sie zmieni! miejsca pracy sied­
miokrotnie. Przechodząc kolejno 
z wydziału na wydział miał oka­
zje poznać wiele poduunych urzą­
dzeń. porównując je z obsługiwa­
nymi obecnie — łatwo dostrzega 
ich wady. Wyspecjalizował się w 
usuwaniu drobnych usterek, gdyż 
ich ilość jest zmorą codziennego 
życia.

W okresie swej pracy w Wy­
dziale Wlewnic (od 1964 r.) zło­
żył 83 wnioski racjonalizatorskie. 
Między Innymi dotyczące pneu­
matycznego transportu glinki — 
urządzenie zainstalowane wg pro­
jektu inwestycyjnego, nie działa- lejnlczycli. Ponadto złożył szereg

Dlaczego zajęli pierwsze miejsce
w konkursie?

ło dobrze, ok. 60 proc, glinki u- 
latnlało się na dach hali produk­
cyjnej! po zastosowaniu uspraw­
nienia, zmniejszyło się b. znacznie 
zapylenie hall, a równocześnie 
wzrosła oszczędność cennego su­
rowca. Do zrealizowanych — nie­
dawno — wniosków należą: u- 
sprawntenie remontów hydro- 
oczyszczarki, zabezpieczenie bez­
awaryjnej pracy pompowni pod 
komorą chłodzenia i hydrooczysz- 
czarką. Na tych stanowiskeh 
znacznie poprawiły się warunki 
pracy zarówno obsługi oddziału 
jak też 1 brygad remontowych.

Dwa spośród złożonych przez 
ob. Januszewskiego wniosków — 
dotyczyły tematyki premiowanej 
w konkursie, jest to rozwiązanie 
zagadnienia wentylacji kabin 
stycznikowych ciężkich suwnic

wniosków eliminujących stosowa­
nie drogich, deficytowych ma­
teriałów, usprawnił wykonywanie 
remontów na różnych urządze­
niach, rozwiązał wiele kłopotów 
z transportem materiałów do 
remontów. Największą ilość punk­
tów zdobył — ob. Januszewski — 
za szybkie (własnoręczne) reali­
zowanie swoich wniosków racjo­
nalizatorskich.

Drugie miejsce — w skali wy­
działu — uzyskał Piotr Hanusiak, 
mistrz utrzymania ruchu mecha­
nicznego. Do uzyskania tej loka­
ty posłużyły mu m_ i........... i—~-'-.
na założenie sit przy suszarkach 
wełnowych, służących do susze­
nia piasków formierskich. Przed 
zastosowaniem usprawnienia — 
piasek wychodzący z suszarek 
zawierał różnej wielkości kamie­
nie. które — transportowane nz

przenośnikach taśmowych — po­
wodowały szybkie niszczenie 
tychże taśm. Po zastosowaniu sit 
żywotność taśm transporterowych 
wzrosła wielokrotnie. Duże zna­
czenie mają — złożone przez ob. 
Hanusiaka — wnioski dotyczące 
poprawy warunków bhp, należą 
do nich: pomost wejściowy do 
zsypu na zwałkę zużytej masy, 
zapewniający bezpieczne wyko­
nywanie remontu i konserwacji 
tego urządzenia. Cennym pomy­
słem jest również montaż cen­
tralnego smarowania przy urzą­
dzeniach oddziału przeróbki mas 
i przy suwnicach, usprawnienie 
to eliminuje częste dotychczas 
awarie tych urządzeń i znacznie 
zwiększa żywotność łożysk i ele­
mentów trących. Ponadto, do Je­
go usprawnień należy przestawie­
nie schodów przy wejściu na 
przenośniki taśmowe w oddziaie 
zwalkl, dobranie odpowiedniej to- 

.............._ lerancji przy reduktorach suwnic, 
in. wnioski, 'powodujące duże oszczędności w 

zużyciu olejów i ułatwiające u- 
trzymanie estetycznego 
suwnic.

Zdobywcą trzeciego 
(w wydziale) — jest

wyglądu

miejsca
Stefan

Swiereiek, mistrz utrzymania ru- 
IDokończenl« na str. V

Bohaterstwa okrucieństwem
złamać nie można

ZA MAŁO PISZE SIĘ. Zbyt 
łagodnie omawia się na na­
szych lamach bolesną sprawę 
Wietnamu. Tu trzeba mówić 
wprost, jasno i bez pardonu: 
Amerykanie zamieniają ten 
kraj w pustynię.Bombardują 
wszelkiego typu obiekty woj­
skowe i cywilne. Atakują 
budynki o znaczeniu gospo­
darczym czy wojskowym z 
równą zajadłością jak i bez­
bronną ludność na polach i 
drogach. W gruzy sypią się 
szkoły, szpitale, kościoły. Z 
precyzją godną lepszej spra- 
wv telewizyjne reportaże z 
tej masakry bezbronnych ko­
biet i dzieci ukazują się na 
zachodnio-europejskich ekra­
nach. Nie ma dnia, aby nad 
bohaterską ziemią wietnam­
ską nie ukazały się hordy u- 
zbrojone we wszelkiego ro­
dzaju narzędzia mordu: wul­
kany (t tysięcy strzałów na 
minutę), napalm, bomby kul­
kowe, rakiety. Na liście obie­
któw, których nie wolno ata­
kować pilotom amerykań­
skim, znajduje się jui tylko 
S pozycji. Czy sa to może 
obiekty, wynikające z hu­
manitarnej postawy najeźdź­
ców? Czy są to może szpitale 
oznaczone krzyżami, czy są 
to może kościoły, na których 
widnieje również znak krzy­
ża? Nie! Są to obiekty, któ­
rych zaatakowanie może spo­
wodować konflikt z innymi 
państwami.’ międzynarodowe 
lotnfsko cywilne pod Hanoi, 
nabrzeża w kilku portach 
itp. Praktycznie Więc biorąc, 
wszystko co żywe można 
bezkarnie mordować z po­
wietrza.

Jakaż jest przyczyna tej 
niesłychanej zajadłości, tego 
niesłychanego okrucieństwa 
i bezpardonowej walki z ko­
bietami i dziećmi? Za cóż to 
Amerykanie wywierają tak 
podłą i niską zemstę na cy­
wilnej ludności? Odnowledż 
nasuwa się sama, gdy weź­
mie się pod uwagę klęski 
USA wtedy, gdy amerykań- 
skie żołdactwo staje oko w 
oko, nie z bezbronną kobietą, 
pracującą na ryżowym polu.

ale z uzbrojonymi partyzan­
tami południowego Wietna­
mu. Tylko w okresie lipca, 
sierpnia i września br, par* 
tyzanci poludniowowietnam- 
scy wyeliminowali z walki 82 
tysiące żołnierzy, z czego 
mniej więcej połowę stano­
wili Amerykanie, zniszczyli 
4 uzbrojone po zęby pancer­
ne kolumny, zniszczyli 31 
składów amunicji, wysadzili 
w powietrze 19 składów ben­
zyny, puścili z dymem 18 
milionów litrów paliw i sma­
rów. Łącznie zestrzelono w 
tym czasie 744 samoloty. Wie­
le jest osób skłonnych są­
dzić, że dane o stratach lot­
niczych USA są przesadzone. 
Musi to być jednak prawda, 
skoro Amerykanie na gwałt 
starają się znaleźć radę na 
potężniejącą obronę przeciw­
lotniczą, zadającą miliardowe 
straty agresorom. W USA o- 
jićjalnie mówi się o tym, że 
już w grudniu rzuconych 
zostanie na Wietnam 16 do 20 
myśliwców bombardujących 
typu F-111A, rozwijających 
szybkość 2,5 M (ok. 3.000 
km/godz.) ze składanymi 
skrzydłami o rozpiętości od 
10 m w locie, do 19 m przy 
lądowaniu. Te maszyny są 
bardzo drogie — 5 milionów 
dolarów sztuka. Amerykanie 
sądzą, że wietnamska arty­
leria przeciwlotnicza bezsilna 
będzie wobec tych samolo­
tów. Najbliższa przyszłość 
pokaże wynik tych spekula­
cji. Jedno jest pewne — w 
tych straszliwych zmaga­
niach małego kraju, budzą­
cych podziw całego świata. 
Nikt jeszcze nigdy w his'o- 
rii nie ujarzmił tego narodu, 
wałczącego o swój byt. Nigdy 
amerykańskim agresorom, 
żadnymi środkami, nte uda 
się rzucić na kolana boha­
terskiego Wietnamu. Ta pra­
wda dotarła jui do całego 
świata, dociera już do zwy­
kłych, prostych ludzi USA, 
czego dowodem sa mnożące 
się protesty. Kiedy dotrze 
ona do ludzi odpowiedzial­
nych za mordowanie cywil­
nej ludności w Wietnamie?

JERZY OLCZYK

„Śmierć w 
pyle” - sdję- 
eie Kloch! 
Sarady i Ja­
ponia) nagro­
dzone Grand 
Prix I złotym 
medalem na 
moskiewskiej 

wystawie 
„Miroyo.le 

Press — Foto 
M”. Treść 

zdjęcia nie 
wymaga ko­
mentarzy...
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AJBJ.IŻSZE plenarne posiedzenie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie zajmie się problema­
tyką bhp w zakładach pracy naszego regionu. Doko­

nana zostanie ocena jakie jest „status quo" w tej dziedzi­
nie. co zrobiliśmy, aby praca była bezpieczna i zdrowa, 
jakie należy przyjąć kierunki dalszego działania. Warto 
więc przy tej okazji dokonać też przeglądu sytuacji bhp 
w naszej hucie — największym zakładzie przemysłowym 
kraju, warto wysunąć kilka refleksji.

Zacznijmy od części staty­
stycznej, jako wprowadzenia 
do tematu. Czy poprawa stanu 
bhp w hucie, czy też regres? 
Sytuacja nie jest — jak oka­
zuje się — ani tak dobra, ani 
tak zła. Po prostu w okresie 
10 miesięcy br. zarejestrowała 
służba bhp huty mniej więcej 
taką samą ilość wypadków 
przy pracy, jak w identycz­
nym okresie ub. roku. Należy 
jednak podkreślić, że nastąpił 
u nas w tym czasie wzrost 
zatrudnienia, średnio o 5.3 
proc. Mniej mieliśmy wypad­
ków lekkich i drobnych, na­
tomiast bardzo poważnie 
wzrosła w roku bieżącym 
liczba wypadków kategorii 
najcięższej, wypadków tra­
gicznych. Za 10 miesięcy ub. 
roku wydarzyło się w hucie 5 
wypadków śmiertelnych, teraz 
— 9. Wypadków ciężkich za­
rejestrowaliśmy o 42 więcej 
(wzrost o 20 proc.). I to właś­
nie jest najsmutniejsze, zmu­
szające do refleksji, do prze­
myślenia sprawy.

W ogromnej większości 
przypadków przyczyną inwa­
lidztwa pracownika, czy jego 
śmierci były rażące zaniedba­
nia, lekceważenie przepisów 
bhp, nonszalancja i pewność 
siebie. Rutyniarstwo i łamanie 
reguł dobrej roboty. Rozluź­
nienie dyscypliny i brak nale­
żytego nadzoru. Przykładów 
moglibyśmy przytoczyć bez 
liku, każdy jednak kto czyta 
naszą rubrykę bhp. kto zain­
teresował się przebiegiem wy­
padków, które opisywaliśmy, 
wie jak niewiarygodne były 
zaniedbania i popełniane błę­
dy. Jak sami poszkodowani 
narażali swe życie, jaki zwy­
kle nieporządek na stanowis­
kach pracy leżał u podstaw 
każdego wypadku. Na­
leży po prostu mocno i wyraź­
nie zaakcentować: nie pomogą 
rajlepsze przepisy i instruk­
cje, na nic zda się najsurow­
sza kontrola dozoru, jeśli pra- 

¡cownik nic będzie sam na sie­
mię uważał, jeżeli nic będzie 
dbał o innych.

Kilka osobnych uwag po­
święcić należy naszemu dozo­
rowi. Stanowczo za mało po­
święca on uwagi organizacji 
pracy. Za mało myśli jak wy­
konać daną pracę, aby jej 
przebieg był całkowicie zgod­
ny z zasadami bhp. Przeszka­
dza mistrzom i w ogóle dozo­
rowi — bakcyl biurokratyz­
mu. Nasi „oficerowie produk­
cji” są tak obciążeni pracą pa­
pierkową i sprawozdawczoś­
cią, że nie mogą skupić rię 
całkowicie na kontroli stano­
wisk pracy, na przebiegu 
produkcji.

Pierwszy krok w pracy 
najważniejszy

NIE BRAK u NAS świet­
nych uchwał i zarządzeń. 
Obowiązują np. uchwały 

w sprawie bhp KF-u, Rady 
Robotniczej i Rady Zakłado­
wej. Wydano wiele zarządzeń 
i poleceń DN w sprawie bhp 
jak np. polecenie służbowe nr 
72, które precyzuje nowe za­
dania dla kierownictw wy­
działów, branżystów i dla do-

Postęp, czy regres

Jak jest naprawdę?
zoru (wyższego oraz średnie­
go). Polecenie to nakłada obo­
wiązek częstego przeprowa­
dzania kontroli miejsc zagro­
żonych, organizowania czę­
stych odpraw z dozorem, jak 
również codziennych od­
praw dozoru z pracownikami. 
Gdyby tak było, gdyby nastą­
piła rzetelna i pełna realiza­
cja tych słusznych postano­
wień, sytuacja w dziedzinie 
bhp byłaby na pewno u nas 
znacznie lepsza, a wypadki nie 
zbierałyby tak obfitego żniwa.

Należy podkreślić jeszcze i 
to, że zdarzają się u nas sytu­
acje, że wzrost produkcji, jej 
intensyfikacja jest w niektó­
rych wydziałach tak duża, iż 
nie nadąża się z odpowiednim 
organizacyjnym przygotowa­
niem pracy, z zabezpieczeniem 
dobrych warunków bhp, z za­
wodowym przygotowaniem 
załogi. Drastyczny może, ale 
wymowny jest przykład przy­
stąpienia do produkcji, pod­
czas gdy instrukcje były do­
piero w druku.

Stwierdzono u nas ponad 
wszelką wątpliwość, że . naj­
więcej wypadków zdarza się 
ludziom o małym stażu pra­
cy, stawiającym dopiero w 
hutnictwie pierwsze kroki (do 
1 roku). Z tego wniosek, że 
mimo szkolenia i mimo wszel­
kich wysiłków — trudno jest 
w krótkim czasie wpoić lu­
dziom zasady nowej techniki 
z jaką się w hucie spotykają, 
produkcji i bezpieczeństwa 
pracy. Stosowana była dotąd 
zasada, że nowy pracownik 
przez 7—10 dni zatrudniany 
był tylko na rannej zmianie i 
znajdował się pod ścisłym 
nadzorem zwierzchników. Te­
raz okres ten będzie zwięk­
szony do 20 dni. Ale czy to 
wystarczy?

Nasza służba bhp sięgnęła 
jeszcze po inne „nowum”. 
Pracownikom nowoprzyjętym 

daje — niezależnie od ogólnej 
instrukcji bhp — wykaz za­
grożeń występujących w wy­
dziale, a szczególnie na sta­
nowisku jakie mają obsługi­
wać. Daje im też opis wypad­
ków, które w tym wydziale 
miały miejsce. Krótko mówiąc 
kuracja wstrząsowa, być może 
przykra i bolesna, ale chyba 
niezbędna. A raczej nie ku­
racja, ale działanie o charak­
terze profilaktycznym. Opra­
cowano już też bardzo potrze­
bny dokument, mianowicie in­
formator dla mistrzów, obej­
mujący skrót z wielu rozmai­
tych aktów normatywnych, a 
precyzujący zadania i upraw­
nienia dozoru w 
bhp. Informatorem 
teresowało się już 
kładów hutniczych, 
czy o jego wielkiej racji bytu.

dziedzinie 
tym zain- 
szereg za- 
co świad-

Nowowstępującym pracowni­
kom podaje się też w ramach 
bhp-owskiego szkolenia szereg 
informacji o hucie, historię 
zakładu, perspektywy jego 
rozwoju. Krótko mówiąc to 
wszystko, co zawiera* „prze­
wodnik dla nowowstępują- 
cych”. Pamiętamy tę niewiel­
ką, pożyteczną książeczkę. Ja­
ka szkoda, że cały nakład już 
„wyszedł”, a o wznowieniu się 
nie pomyślało!

Gdzie podziewają się 
miliony?

WIELE UWAG nasuwa 
wykorzystywanie nakła­
dów na bhp. A są to o- 

gromne sumy. W bież, roku 
mamy wydać na bhp (plan) 84 
min złotych. Zanosi się jed­
nak na poważne przekroczenie 
tej kwoty, chyba o kilkanaś­
cie milionów, zaawansowanie 
bowiem wydatków jest duże. 
Na co idą te pieniądze i czy 
są one racjonalnie wykorzy­
stywane? Większość nakładów 
bhp-owskich przeznacza się na 
zaopatrzenie- załogi w odzież 
roboczą i ochronną oraz w 
sprzęt ochrony osobistej. Nie 
brak jednak marnotrawstwa 
i to trzeba wyraźnie napięt­
nować. Jeden tylko przykład. 
Zakupujemy co roku ok. 850 
tys. par różnych rękawic, wy­
dając na to kwotę rzędu 15 
milionów złotych. A wykorzy­
stanie rękawic? Nikt ich nie 
szanuje. Używa się rękawic... 
do czyszczenia urządzeń. Wy­
rzuca się rękawice nierzadko 
po ich jednorazowym użyciu. 
I tak lekką ręką... pozbywamy 
się milionów. O jakości zaś u- 
brań roboczych, co z kolei 
wpływa na ich krótki okres 
eksploatacji, nie ma 
mówić. Sprawa jest 
znana.

Nie można również 
do sukcesów walki z hałasem. 

już co 
debrze

zaliczyć

Działają komisje, próbuje się 
różnych urządzeń. A efekty są 
ciągle bardzo nikłe. Myślę, że 
dzieje się tak dlatego, iż nie 
włączyli się w pełni do akcji 
naukowcy z instytutów. Sa­
ma huta na pewno nie roz- 
wiąże tego trudnego proble­
mu. Podobnie zresztą jak sze­
regu innych, np. wentylacji, 
walki z promieniowaniem 
podczerwonym, walki z wi­
bracją urządzeń. Na te zagad­
nienia powinien być położony 
największy nacisk (centralnie 
i w wydziałach), tutaj powin­
ny być skupione środki finan­
sowe, a pomoc naukowców 
jest po prostu niezbędna.

Rzeczywiście —
— ognioodporne

WSPOMNIJMY jeszcze 
tylko krótko o sprawach 
już załatwionych lub za­

łatwianych. Osiągnięty został 
przełom w dziedzinie produk­
cji odzieży ognioodpornej dla 
huty. Wskutek usilnych, dłu­
gotrwałych nalegań i starań, 
dzięki pomocy i zaangażowa­
niu dyrekcji huty. Rady Za­
kładowej oraz dzięki inter­
wencjom posła tow. K. Kura­
sia. przemysł lekki rozpoczął 
próbną produkcję ubrań og­
nioodpornych z lekkiej tkani­
ny. Pierwsze takie ubrania o- 
trzymamy z początkiem grud­
nia, zastosują je: ZK, Stalow­
nia Martenowska, Walcownie 
Wstępne. W przyszłym roku 
odzież taką otrzymają wszyst­
kie stanowiska gorące w hu­
cie. Rusza też z miejsca za­
gadnienie prawidłowego roz­
wiązania kolorystyki u- 
rządzeń, co ma znaczenie nie 
tylko z punktu widzenie este­
tyki, ale i bhp. (W)

Pierwszy atak
(Dokończente z- ttr. 1)

W naszej dzielnicy nastąpiło 
również jakgdyby całkowite 
zaskoczenie zimą. Nie pojawi­
ły się na ulicach wozy z pias­
kiem i solą. Sporo też minęło 
czasu zanim zdołano jako ta­
ko uprzątnąć śnieg z chodni­
ków. Przechodnie brnęli w 
głębokim śniegu, zdarzały się 
także liczne upadki (i nieste­
ty złamania kończyn) ną wy­
ślizganych chodnikach i uli­
cach.
W HUCIE KOMUNIKACJA 

BYŁA BEZ ZAKŁÓCEŃ
Rozmawiałem z kierowcami 

huty na temat pierwszego ata­
ku mrozu i zimy. Stwierdzili, 
że egzamin w kombinacie 
wypad! dobrze. Komunikacja 
wewnątrz huty odbywała się 
normalnie, kursowały planowo 
wszystkie autobusy. Ulice zo­
stały natychmiast posypane 
piaskiem, dzięki czemu zli­
kwidowano gołoledź. Wyraź­
nie dawało się odczuć różnicę

Zasłużyli na odznakę 
Honorowego Dawcy Krwi

ZAtOCAZ-M O
CZYNEM HUMANITARNYM ; i 

HÖNÖfcOWO ODĆtóE KREW-
DLA RATOWANIA ZDROWIA I tYCIA a

Powodzenie akcji krwiodawstwa zależy w wielu wypad­
kach od odpowiedniej popularyzacji tego zagadnienia 
wśród załogi. Ta tablica na pewno przyczyniła się do po­
większenia liczby honorowych dawców krwi.

Akcja honorowego dawstwa krwi wśród pracowników 
Zakładu Materiałów Ogniotrwałych dala dobre wyniki. 
Nasza służba zdrowia uzyskała 12 litrów krwi, tak potrzeb­
nej dla ratowania życia. Wśród krwiodawców byli pracow­
nicy, którzy już kilkakrotnie oddawali swą krew i zasłu­
żyli na odznakę honorowego dawcy krwi. Na zdjęciu — 
Alicja Ogórek w chwili pobierania próbki krwi.

JÓZEF ROSKIEWICZ
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zimy odparty
po minięciu bram huty. Tutaj 
jazda była zupełnie bezpiecz­
na, tam z miejsca wpadało 
się na wyślizganą jezdnię. Mi­
mo tego kierowcy huty nie 
zanotowali ani jednego wy­
padku.

Trzeba podkreślić, że mimo 
fatalnych warunków atmo­
sferycznych panuiacych na 
drogach naszego województwa 
i jeszcze dalej, samochody hu­
ty normalnie wykonywały 
wyznaczone kursy. Kilka razy 
ugrzęzły wprawdzie w zas­
pach śniegu i trzeba było to­
rować drogę łopatą, materiały 
— m. in. drzewo — dowiezio­
ne zostały w terminie.

Przygotowania do odparcia 
nowych aktów zimy nie budzą 
w naszym transporcie samo­
chodowym obaw. Są gotowe 
dwa pługi śnieżne (jeden z 
nich był już w akcji). Przygo­
towano dostateczną ilość 
sprzętu dla kierowców, a tak­
że ciepłą odzież. Przydziela się 
samochody 
sypywania

dla WDZ-ti do po­
ulie piaskiem.

k’-:

1

umowne płacone przez hutę 
PKP, za przetrzymanie tabo­
ru). Były też jednak dni. w 
których normatywy zostały 
skrócone.

Borykali się z trudnościami 
pracownicy czyszczący wago­
ny po ich wyładunku na wy­
wrotnicach. Musie! i usuwać 
zamarznięte na dnie wagonów 
tworzywa. Wydajność pracy z 
miejsca spadla, trzeba było 
wezwać posiłki. Kosztem prac 
torowych i 
opanowano 
okres.

Obyło się
w

konserwacyjnych, 
jednak trudny

także bez awarii 
transporcie kolejowym. 

Wszystkie rozjazdy funkcjo­
nowały dobrze. Włączone zo­
stało elektryczne 
nie rozjazdów na 
ok. 100 punktach, 
denaście nowych
Bez zarzutu funkcjonowała też 
łączność na kolei.

podgrzewa- 
torach, w 
Oddano js- 
grzejników.

(jd)
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Zimowe wczasy
— atrakcyjne

c> «

Q
O

o o

>

>

n ierwszy Śnieg pokrył te- 
* reny budowy olbrzy­
miego Slabingu w 
im. Lenina, ale to 
zmiana krajobrazu, 
parą idzie montaż 
dzeń nowej walcowni, z 
wyjątkiem głównej klatki 
walcowniczej, której funda­
ment musi się jeszcze u- 
mocnić, na co potrzeba cza­
su. Montuje się więc cały 
ciąg technologiczny, m. in. 
nożyce, samotoki przyjmu­
jące. Przystąpiono także 
do centralnego smarowa­
nia, które wykonują cztery 
brygady z Mostostalu z 
inż. Bednarkiem na czele. 
Dodajmy, że łącznie zmon­
tować trzeba 175 tys. ton 
urządzeń, w tym 10,5 tys. 
ton z dostaw radzieckich.

Idźmy dalej. Niestety na­
dal niedobrze jest z budyn­
kiem administracyjnc-so- 
cjalnym. W wyniku po­
wstałych opóźnień ustalono, 
że c*ęść tezo budynku zo­
stanie przekazana użyt­
kownikom w terminie do 
30 stycznia. res’ta zaś do 
końca marca. Terminy te 
jednak muszą być bezwa­
runkowo dotrzymane. 

Hucie 
tylko 
Pełną 
urzą-

1U łaśnie na terenie tej 
•’ ostatniej budowy na­
suwa się pytanie o nową 
załogę. Dowiadujemy się. 
że jest już skompletowa-

na. W tym kwartale 
pierwszym kwartale roku 
przyszłego pierwsze grupy 
nowych pracowników Sla­
bingu pojadą do Związku 
Radzieckiego na przeszko­
lenie. Podobnie jak to by­
ło w okresie budowy Sta­
lowni Konwertorowej i in­
nych, starszych wydziałów 
huty. Rozpoczynająca w 
Slabingu swój staż załoga 
podejmie pracę na nowo­
czesnych urządzeniach w 
w pełni do tego przygoto­
wana, z praktyką na ana­
logicznych urządzeniach w 
walcowniach tego typu w 
ZSRR. A więc i w tym 
przyjazna pomoc.

0*9
T akie aktualnie można od- 
J notować osiągnięcia na 
tej wielkiej budowie? Wy­
różniają się: Mostostal i El- 
ment. wypróbowane załogi 
na budowach kombina­

tu nowohuckiego. Mimo 
spóźnionego otrzymania 
frontu robót, załogi te nad­
rabiają stracony czas. Ale 
nie wszyscy przyczyniają 

się do dotrzymania harmo­
nogramu prac. Nadal spóź­
nia się ze swoimi dostawa­
mi dla Slabingu Huta Zyg­
munt. Także zielone świa­
tło jest konieczne w za­
kładach krajowych dla 
produkcji urządzeń, zwią­
zanych z agregatem ognio­
wego czyszczenia, które 
muszą uzupełnić ten agre­
gat najpóźniej w pierw­
szym kwartale 1968 r.

I znów na odmianę o 
tych, którzy przyspieszają 
budowę Slabingu. Należy 
do nich dyrektor naczelny 
PPB HiL mgr inż. II. Vogt, 
który osobiście kieruje pra­
cami budowlanych z tego 
przedsiębiorstwa, odbywa­
jąc co tydzień na placu bu­
dowy narady robocze. 
Generalne natarcie dla 
wykonania podjętego zo­
bowiązania skrócenia ter­
minu weiścia Slabingu do 

obo- 
któ- 

swo- 
Mro-
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wstępnej eksploatacji o trzy 
miesiące, tj. 1 lipca 68 r. 

■ idzie na całym froncie u 
budowlanych. I na tej bu­
dowie, jak kiedyś na po­
przednich, są ludzie, któ­
rzy poświęcają jej swój 
czas, nie tylko ten wynika­
jący z normalnych 
wiązków służbowych, 
rzy wiążą z nią część 
jego życia, jak inż.
czek z rejonu inwestycyj­
nego huty. O innych na­
stępnym razem.

Ale, że nie trzeba chwa­
lić dnia przed zachodem 
słońca — jeszcze na za­
kończenie rozmawiamy o 
tych, których należy pro­
sić o nieutrudnianie budo­
wy. A jest to nadzór au­
torski, któremu to niniej­
szym przekazujemy.

Czy gumiaki i błoto po 
kostki w kombinacie prze­
szły już do legendy? Ż pe­
wnością. Ale doskonale mo­
żna sobie wyobrazić te cza­
sy. brnąc przez tereny bu­
dowy Slabingu. pokryte 
w tej chwili topiącym się 
śniegiem. Jak to będzie 
przyjemnie, gdy i to sta­
nie się w przyszłym roku 
tylko wspomnieniem.

oQ
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POSTOJE WAGONÓW PKP 
— DŁUŻSZE

Najcięższy egzamin przyszło 
zdawać naszym kolejarzom. 
Mróz dał im się już porządnie 
we znaki. Wagony z tworzy­
wami przyjechały zamarznię­
te „na kość”. Trzeba było na­
tychmiast uruchamiać nasze 
rozmrażalnie wagonów, jedną 
po drugiej — chociaż prawdę 
mówiąc — nie wszystko jesz­
cze było gotowe do eksploata­
cji. Przede wszystkim w za­
kresie regulacji aparatury 
(Wydz. W-28). Kolejno weszły 
do pracy rozmrażalnie nr 4.
I, 3, 2 i 5. Pracowała też roz- 
mrażalnia parowa. Surowce 
zostały wyładowane, jednakże 
obrót wagonowy trochę ucier­
piał.

Norma postoju wagonów 
wynosi średnio w skali doby
II, 7 godzin. A oto jakie rezul­
taty uzyskano w poszczegól­
nych dniach nasilania się mro­
zów. 25. XI — 11,5 godzin,
26. XI — 11,6 godzin, 27. XI — 
16.8 godzin, 2«. XI — 12,6 go­
dzin i 29. XI — 11,1 godzin. 
Dane te przytaczamy z rapor­
tów dyspozytorskich huty. Jak 
widać, było kilka dni, w któ­
rych normatywy zostały prze­
kroczone, nawet dość znacz­
nie. Pociągnęło to za sobą nie­
małe straty finansowe (kary

(Dokończenie ze str. 1)
Wczasy świąteczne rozdzie­

lone zostały wg odpowiednio 
ustalonych limitów wśród wy­
działów huty, rozprowadza­
niem skierowań zajmują się 
rady zakładowe.

Bez żadnego trudu i kłopotu 
można otrzymać skierowania 
na wczasy FWP, na pierwszą 
połowę grudnia. Do wszyst­
kich niemal atrakcyjnych 
miejscowości uzdrowiskowych, 
m. in. do Zakopanego, Wisły, 
Szczyrku, Karpacza, Szklar­
skiej Poręby, Kudowy, Pola­
nicy i do Międzygórza. W o- 
kresie świątecznym obowiązu­
je rozdzielnik wydziałowy.

Po świętach otrzymać moż­
na skierowania na wczasy 
FWP w indywidualnej snrze- 
daży, w Dźiale Socjalnym 
huty. Skierowania będą po­
bierane w miarę istniejącego 
zaDotrzebowania. Można też 
już teraz zamawiać sobie 
wczasy.

Młodzież szkół zawodowych 
huty wyjedzie natomiast na 
zimowy obóz do St-zyżowa. 
Mieszkanie w internacie. Obóz 
będzie zorganizowany w okre­
sie świątecznvm dla 65 ucz­
niów.

<jj)
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aiiłaD ¡matsir ^H°oS^VM
wśród niej również inni lu- Górka w swoim zawodzie do- 
dzie co wiele zawdzięczają szli do stanowisk st. aparato- 
swemu środowisku. Tacy pra- wych.
eownicy jak K. Baeia czy S. Inż. M. SIWADŁOWSKI

Takich przykładów jest więcej
Fakty wzięte z życia mówią, 

że zakład pracy jest nie 
tylko miejscem zarobkowe­

go wzlatania ludzi, lecz rów­
nież to, że poprzez wpływy je­
go środowiska zachodzi w 
nim proces wychowawczy w 
specyficznym zakresie. Niepo­
ślednią rolę na tym odcinku 
odgrywa mistrz, jako bezpo­
średni przełożony, no i „ele­
ment składowy” środowiska 
zawodowego. Właśeiwie on 
jeden jest w 6tanie wydać 
sprawiedliwą ocenę o pracow­
niku, bo dobry mistrz zna 
swych ludzi tak z dobrej jak 
i ze zlej strony,

A oto mistrz i owoee jego 
i kolektywnego działania śro­
dowiska. J. Gędzior, mistrz 
Wydziału Gazowego, sekretarz 
KZ z uznaniem mówi o pra­
cownikach, którymi kieruje. 
Niejednego z nich zachęcił do 
wysiłku, w rezultacie czego o- 
siągnęli większe lub mniejsze 
sukcesy zawodowe. J. Plaehą, 
aktualnie mistrz W26, rozpo­
czął pracę w HiL w 1952 r. 
jako robotnik niekwalifiko- 
wąny. W naszej hucie nie tyl­
ko uzyskał świadectwo szko­
ły zawodowej lecz zdobył ró­
wnież dyplom technika. Jest 
członkiem PZPR, grupowym 
związkowym, bierze akty­
wny udział w różnych pra­
cach czy akcjach społecznych.

Niegdyś laborantka M. Ło­
jek, dzięki życzliwości i za­
chęcie środowiska, ukończyła

Dalsze książeczki mieszkaniowe dla sierot
od załogi Huty im. Lenina

W Zakładzie Materiałów 
Ogniotrwałych...

Wzruszająca uroczystość odbyła się w Za­
kładzie Materiałów Ogniotrwałych. Jej głów­
ną bohaterką była mała Ewunia Dworak — 
uczennica Szkoły nr 81, która przybyła tu 
wraz ze swą mamą. Właśnie w ZMO pra­
cował ojciec Ewy, zmarły przed dwoma laty. 
Wdowa pozostała z kilkorgiem dzieci, o 
których jednak dawni współtowarzysze pra- 
ęy ojca nie zapominają.

Jednym z przykładów tego zainteresowa­
nia i pomocy okazywanej dzieciom swych 
byłych pracowników — było właśnie wrę­
czenie książeczki mieszkaniowej Ewie. — 
Wkład: 7.200 zł, a inicjatywa wyszła z orga­
nizacji ZMS-owskiej zakładu, którą zre­
sztą bez wahania poparła cała załoga i kie­
rownictwo ZMO.

Ewuni przyrzeczono ponadto pomoc w 
dalszej nauce, ułatwienie rozpoczęcia nauki 
w szkole średniej i ewentualnie na stu­
diach. (dr) Śladem naszych artykułów

Makulatura - zawsze cenna

Serdeczne życzenia od sekreter«» partii w 7JI0 A oto pinileshnięta, obdarowana rlodyczpmi Ewa 
tow. Alckeandra Antosia. — w gronię ZMS-ewców » zakładu pracy jej ojca,

Fot. St. GAWLIŃSKI

.„i w Walcowni Drobnej
Znana z ofiarności załoga 

P-64 dała znów znać o sobie, 
fundując książeczki mieszka­
niowe. Kwotę na ten cel uzys­
kano, przeznaczając wartość 
bonów z okazji Dnia Hutnika 
uzupełnioną przez Radę Za­
kładową przy poparciu przew. 
RZK tow. J, Stefanika.

Książeczki z wkładem 7.200 
Zł otrzyma i: Marian Sliz — 
wychowanek Domu Dziecka z 
Tarnowa i Andrzej Dyląg, 
chłopiec po zmarłym pracow­
niku wydziału. Prócz tego- 
600-złotowy wkład na ksią­
żeczce otrzyme» Wiesław 
Smoliński, wszyscy po paczce 
słodyczy i piękne portfele. 
Kierownictwo wydziału przy­
jęło do pracy Wieśka, zapew­
niając mu wyuczenie zawodu 
operatora i możliwość uczęsz­
czania do szkoły zawodowei. 

AGH 1 jest inżynierem. Są też 
inni, którym utorowano dro­
gę do podwyższenia kwalifi­
kacji zawodowych przez umo­
żliwienie uczęszczania do 
szkoły zawodowej lub techni­
kum. Mowa tu o C. Kłembek, 
J. Baranek oraz innych.

Mistrz J. Gędzior wyjaśnia, 
że formy oddziaływania na lu­
dzi są różne. Typowe, takie 
jak: narady robocze, godziny 
wychowawcze prowadzone w 
ramach szkolenia bhp i nie­
typowe tj. indywidualne, ży­
czliwe podejście do pracow­
nika.

Od szeregu lat pracuje w 
Wydziale Cieplnym mistrz Z. 
Kumor. Były oficer zawodo­
wy, cudem uniknął śmierci, 
ciężko raniony odłamkami po­
cisku artyleryjskiego wystrze­
lonego w czasie ćwiczeń. Mu- 
siał rozpocząć życiowy start 
cd nowa. Nie brakło mu od­
wagi 1 silnej woli, Podjął pra­
cę w HiL. Ukończył techni­
kum. Kierownictwo doceniło 
walory moralno i umiejętności 
zawodowe tego pracownika, 
powierzając mu stanowisko 
mistrza. Oddział przez niego 
kierowany jest wzorowym od­
cinkiem pod każdym wzglę­
dem. Od dwóch lat nie zda­
rzył się tam żaden wypadek 
przy pracy a urządzenia pra­
cują bezawaryjnie. Załoga jest 
solidna, zdyscyplinowani i 
Zżyta ze sobą, co wynika ze 
zdrowych stosunków między­
ludzkich jakie tam panują. Są

Obecni na spotkaniu: kie­
rownik Domu Dziecka T. 
Kwiek i wychowawca J. 
Mucha podzielili się z zebra­
nymi problemami wychowa-

Kierownik P.64 In*. P. Danecki ora* sekretarz bt. Wolak
wśród obdarowąnvch k»ia*»c.’ka "i r>i««zkaniowymi chłopców.

Tot. Józef Rośkiew?

Troska o pracowników daje wyniki
Niezwykl 

sięgnięć 
dorobiłaNiezwykle zaszczytnych o- 
siągnięć na odcinku bhp 
dorobiła się zmiana ,,C’ w 
Wydziale Pieców Koksowni­

czych. Jest to jedyna zmiana i 
nie tylko w Wydziale K-2, ale 
i w całym Zakładzie Koksoche­
micznym, która potrafiła prze­
pracować cały rok bez wypadku 
w pracy- Rozmawiałem w tej 
sprawie z kierownikiem wy­
działu mar inż. A. DUDKIEM, 
kierownikiem zmiany „C” inż. 
Julianem KOWALSKIM i wie­
loma innymi pracownikami do­
zoru i robotnikami. Wszędzie ta 
sama odpowiedź: na zmianie nie 
było wypadków, bo tam się nad 
tym pracuje, bo na tej zmianie 
bezpieczeństwem pracy intere­
sują się wszyscy.

Zanim ten »tan zdyscyplino­
wania zaloai pod względem 
BHP osiągnięto, dozór zmiano­
wy zmuszony byl włożyć wiele

Usprawniamy stanowiska pracy

Kto zwyciężył w konkursie
rac j onalizatorskim ?

KF PZPR. Radę Zakładową 
oraz Klub Techniki 1 Racjo­
nalizacji HIL dla objęcia jak 
najszerszego kręgu racjonali­
zatorów z huty realizacją za­
dań wynikających z uchwał 
VII Plenum KC. Konkurs 
trwał od 1 stycznia do koń­
ca czerwca br. Jakie są jego 
wyniki?

Przede wszystkim duży 
wzrost zainteresowania zaró­
wno racjonalizatorstwem, jak 
i wykonaniem uchwał VII 
Plenum, programu wypraco­
wanego w hucie w tym zakre- 
sie. Poważny, bo mniej wię­
cej dwukrotny wzrost ilości 
zgłoszonych wniosków racjo­
nalizatorskich w okresie 
trwania konkursu (w porów­
naniu z analogicznym okre­
sem roku ub.), zaznaczył się 
w ZMO, Zakładzie Kokso­
chemicznym, P-55, P-64. w 
Pionie Gl. Energetyka, w Pio­
nie Gł- Mechanika. Prawie 
trzykrotnie wzrosła ilość zgło­
szonych wniosków w tym cza- 

(Dalszy ciąg na str. 5)

Dzień dzisiejszy, to jest so­
bota. jest dniem imprezy fi­
nałowej wielkiego konkursu 
racjonalizatorskiego pn. — 
„Usprawniajmy swoje stano­
wisko pracy". Ogłosić teraz 
wypada wyniki i nazwiska 
nagrodzonych zwycięzców. — 
Przypomnijmy: konkurs ten 
został zorganizowany przez
.......................... .  

nia młodzieży. Matki dwóch 
chłopców serdecznie były 
wzruszone opieką nad ich 
dziećmi ze strony załoei wy­
działu i jego kierownictwa. 

wysiłku. Trzeb* było rozwijać 
działalność na wszystkich sta­
nowiskach roboczych, trzeba by­
ło uczyć i pokazywać jak nale­
ży pracować, aby nie spowodo­
wać wypadku.

Do najaktywniej działających 
na polu bhp należą tacy mi­
strzowie jak Franciszek KSIĄ­
ŻEK i Zdzisław PRUSAK a nie 
można pominąć i takieh mi­
strzów jak M. PODSIADŁO, M. 
PTAK. Z. DYBEK i A. CHOLE­
WA. Sam kierownik zmiany 
inż. Julian Kowalski wie 
wszystko • każdym podległym 
sobie pracowniku, zna wszyst­
kich z razwiska i imienia, w 
każdej chwili jest gotów powie­
dzieć o zaletach i wadach każ­
dego ze swoich podwładnych, 
zna ich zadowolenia i troski na­
wet — w życiu osobistym.

JEREMIASZ WAJLER

fragmenty tego

Nowej Huty" 
się krytyczny

TAKŻE TYM RAZEM od­
powiedź Dyrekcji Naczel­
nej huty na nasz krytycz­

ny artykuł pt. „Tony maku­
latury na śmieciach", była 
szybka, a sprawę którą poru­
szyliśmy zbadano gruntownie. 
Oto obszerne 
pisma.

W „Głosie 
nr 36 ukazał 
artykuł pt. „Tony makulatury 
na śmieciach". Autor artykułu 
informuje, że na zwałkę śmie­
ciową przedostają się znaczne 
ilości makulatury pochodzącej 
przeważnie z pomieszczeń ad­
ministracyjnych wydziałów 
oraz budynków administra­
cyjnych „Z" i „S”. W artyku­
le tym akcentuje się brak 
gospodarności i troski o suro­
wiec wtórny, jakim jest ma­
kulatura. Winę ponoszą — 
zdaniem autora — dozór ad­
ministracyjny i kierowcy wy­
wrotek, którzy bezpośrednio

NOWE KOŁO STOP
Bardzo ruchliwie i energicz­

nie pracujące Stowarzyszenie 
Techniczne Odlewników Pol­
skich. Oddział w HiL może się 
pochwalić nowym osiągnię­
ciem organizacyjnym. W wy­
dziale Wlewnic P-51 zostało 
utworzone kolo STOP z za­
rządem. w którego skład 
wchodzą: inż. Edward Kru­
czek — przewodniczący, mgr 
inż. Józef Świątek — sekre­
tarz i Grzegorz Ketz — skarb­
nik. Flan działalności Koła o- 
beimu.ie nawiązanie i utrzy­
mywanie ścisłych kontaktów 
z odlewniami krajowymi oraz 
wprowadzenie wszystkiego od 
nowe w odlewnictwie do co­
dziennej praktyki

kp

TADEUSZ BRYŁA jest mi­
strzem elektrykiem ciągu 
produkcyjnego Walcowni 

Drobnych Profili. W naszej 
hucie pracuje od 1960 roku, 
mistrzem został trzy lata póź­
niej. Cały czas od uruchomie­
nia wydziału pełni tę funkcję 
i co najważniejsze — cały 
czas bez wypadków. Mowa 0- 
czywiście o wypadkach po­
ważniejszych. cięższych a nie 
jakichś drobnych skalecze­
niach.

Jak doszedł do takich re­
zultatów ? Jakie metody sto­
suje na codzień, że praca pod­
ległych mu ludzi jest bezpie­
czna?

Trzeba wydaje się zacząć 
od tego, że tak jak wszędzie, 
rpbotą elektryków nie należy 
do łatwych i co tu mówić 
bezpiecznych. Zagrożenie wy­
padkowe jest duże, tym bar­
dziej, że wydział obfituje w 
skomplikowane urządzenia 
elektryczne. W tej sytuacji 
pierwszoplanową sprawą sta­
je się przestrzeganie przepi­
sów bhp, wpajanie ludziom, 
że są one konieczne, że służą 
im samym. Mistrz korzysta 
więc z każdej okazji, aby tłu­
maczyć pracownikom, że prze­
pisy bhp i instrukcje stano­
wiskowe ,źe zasady bezpiecz­
nej pracy nie są „sztuka dla 
sztuki”, ale po prostu konie­
cznością, Nie wolno podcho­
dzić do tej sprewy formalisty- 
cznie i bezdusznie. Z rutyniar- 
stwem i pewnością 
Przepisy bhp trzeba 
trzeba je rozumieć!

Drugą zasadą, której

siebie, 
znać i

Drugą zasadą, której hołdu­
je mistrz Tadeusz Bryła, jest 
stała, bieżąca kontrola stano­
wisk pracy oraz narzędzi ja­
kimi się elektrycy posługują. 
W Walcowni Drobnej wszedł

Wieczór wspomnień wojennych w szkole nr 103
Komitet rodzicielski klasy 

VI-c szkoły im. Marii Konop­
nickiej w Nowej Hucie — zor­
ganizował uroczysty wieczór 
wspomnień wojennych. Na 
wieczorek zaproszono eztonka 
organizacji ZBoWiD z HiL, 
byłego partyzanta i żołnierza 
— Józefa Gila, który podzieli! 
się swoimi wspomnieniami z 
walk. Jego opowiadania o 
walkach partyzantów w woje­
wództwie kieleckim, a następ­
nie o udziale Armii łm. Ta­
deusza Kościuszki w Powsta­
niu Warszawskim, o słynnej

stykają się z marnotrawstwem 
i nie reagują na ten stan rze­
czy.

W związku z powyższym 
DK dokonał trzykrotnej wizji 
lokalnej na zwałce śmiecio­
wej, dokąd są wywożone 
wszelkie śmiecie pochodzące z 
oczyszczania dróg i zieleńców, 
sprzątania stołówek, pomiesz­
czeń gospodarczych i biuro­
wych należących do HiL, jak 
również do PPB HiL i innych 
obcych przedsiębiorstw, miesz­
czących się na terenie, lub 
obok kombinatu. W toku o- 
ględzin i-obserwacji stwier­
dzono, że w przywożonych 
śmieciach, wśród takich odpa­
dów jak celofan, roślinny per­
gamin, zużyta kalka maszy­
nowa, papier zatluszczony i 
impregnowany — znajduje się 
również pewna ilość makula­
tury. Stan ten jest konsek­
wencją braku skutecznego 
ogólnego nadzoru nad gospo­
darką oraz braku bieżącej 
kontroli tak w jednostkach 
huty jak i na zwałce, ze stro­
ny osób do tego zobowiąza­
nych.

Zgodnie z instrukcją nr 
E-4262 o gospodarce makula­
turą w hucie, stanowiącej za­
łącznik do zarządzenia nr 25 
DN z dnia 17. 6. 64, odpowie­
dzialność za to ponoszą: kie­
rownik Działu Admin, Gosp. 
huty (AA) Ob. Franciszek 
Rożek, wyznaczony przez AA 
pracownik umysłowy Ob. Cze­
sław Kokoszka. Niezależnie od 
ww. w poszczególnych jed­
nostkach huty są wyznaczeni 
przez kierowników tych jed­
nostek specjalni pracowr,:cy, 
którzy winni się zajmować 
zbiórką makulatury na swoim 
terenie.

Ustalono, że pracownicy 
nionu DA dotychcza~ «ie

Bez wypadków
przy pracy

wszystkim w krew pewien 
zwyczaj, warty niewątpliwie 
szerszego rozpowszechnienia. 
Przed przystąpieniem do pra­
cy — taka jest żelazna reguła 
— następuje pisemne dopusz­
czenie ludzi do wykonywanej 
czynności, co skrupulatnie od­
notowuje się w książce dy­
żurnych zmianowych. W zapi­
sie jest także krótka wzmian­
ka o bhp: jakie ewentualnie 
mogą grozić niebezpieczeń­
stwa, na co zwrócić najpil­
niejszą uwagę. Zapis świad­
czy o dobrym organizacyj­
nym przygotowaniu pracy. A 
następnie po wykonaniu ro­
boty, dokonuje się w książce 
znowu odpowiedniego zapisu, 
w formie meldunku, co i jak 
zrobiono.

Biurokracja? Na pewno nie, 
chociaż zapisy z pewnością 
zabierają trochę czasu. Tą 
metoda okazała się po prostu 
skuteczną i dlatego jest 
stosowana. I jeszcze o jednej 
jej zalecie: zmusza do porząd­
ku i dokładności, zmusza do 
zajęcia się — za każdym ra­
zem — sprawami bhp.

Dużo uwagi poświęca też 
mistrz T. Bryła — szkoleniu 
pracowników. Każde zagroże­
nie jest omawiane, każdy wy­
padek jaki zdarzył się w wy­
dziale lub w hucie, jest dys­
kutowany. Z omówień tych 
załoga wysnuwa dla siebie 
wnioski. Szkolenie nie jest 
więc traktowane sztywno, lecz 
jest dostosowywane do aktu­
alnych potrzeb i nacelowywa- 
ne na sprawy dla elektryków 
najważniejsze. (jd)

bitwie o Wał Pomorski, for­
sowaniu Odry i walkach o 
Berlin — z wielkim zaintere­
sowaniem wysłuchali zarówno 
uczniowie, dla których jest to 
już historia, jak też i rodzice, 
którym wszystko żywo jeszcze 
przypomina własne przeżycia. Spotkanie ureamaieone żołnier­
skimi piosenkami i reeytjejami 
wieraey (w wykonanie ueaniów) 
prowadziła pr«ewodnie«ąea trójki 
klasowej Maria Grabowska. W 
rorssnirowanlu spotkania czynny 
udział brała nauczycielka śpiewu 
i muzyki oraz pozostałe członki­
nie trójki klasowej. kp

J

przeprowadzali kontroli zbiór­
ki makulatury, zarówno w jed­
nostkach ruchowych, jak i na 
zwałce oraz nie opracowali 
planu działania mającego na 
celu wyeliminowanie istnieją­
cych niedociągnięć, uspraw­
nienie pracy na odcinku zbiór­
ki makulatury i nie dopusz­
czenie do jej marnotrawstwa.

Plan na rok 1967 zakłada 
zbiórkę 80 ton makulatury z 
terenu huty. Do końca wrześ­
nia br. zebrano i odstawiono 
do Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Surowców Wtórnych, 
Oddział w Nowej Hucie, 
78.399 kg co stanowi 99,2 proc, 
wykonania planu. Plan zbiór­
ki makulatury na br. jest za­
niżony, bowiem w 1966 roku 
w HiL zebrano ogółem 96.836 
kg makulatury. Wpływy z do­
starczonej makulatury za 
okres 3 kwartałów br. wynio­
sły 78.399 złotych, z czego 
39.197 złotych przypadło na 
wynagrodzenia premiowe dla 
pracowników zatrudnionych 
przy zbieraniu, sortowaniu, 
pakowaniu, odwożeniu, admi­
nistrowaniu i nadzorowaniu 
zbiórki makulatury. Stwier­
dzono, że dostawy makulatu­
ry z budynków administrowa­
nych przez AA za ten okres 
wyniosły 13,5 proc, całości 
dostaw huty.

AK WYNIKA Z PISMA DN 
w gospodarce makulaturą 
w hucie było sporo zanied­

bań i nieprawidłowości. Wiel­
kie ilości tego cennego su­
rowca wtórnego marnowały 
się, zaśmiecały hałdę (wiatr 
rozwiewał papiery po całej o- 
kolicy). Mamy nadzieję, że te­
raz będzie już inaczej. Zbiórce 
makulatury poświęci się na­
leżną uwagę, dopilnuje się, 
aby nie marnować surowca, • 
który dopomina się przemysł. 
Jeżeli nasz artykuł przyczynił 
się w jakiejś mierze do tych 
koniecznych zmian, mamy du­
ża satysfakcję.

ÍM)
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W niedzielę w hali garaży
Hutnik — ŁTS

Interesująco zapowiada się 
finisz dwuletnich rozgrywek 
I ligi bokserskiej. Na 3 ko­
lejki przed zakończeniem mi­
strzostw na czele tabeli na­
dal znajduje się zespól Hut­
nika. który przewodził bokse­
rom przez cały długi sezon. 
Ale nowohucianie wyprzedza­
ją Legię tylko lepszą różnicą 
małych punktów. Obie dru­
żyny mają na swym koncie 
jednaką ilość punktów meczo­
wych — po 25. Trzecie miej- 
see zajmuje łódzka Gwardia 
— 24 punkty. Łodzianie — 
praktycznie rzecz biorąc nie 
mają szans na dotrzymanie 
kroku Hutnikowi i Legii gdyż 
wszystkie trzy czekające ich 
jeszcze pojedynki stoczą na 
obcych ringach. A na wyjaz­
dach — jak wiadomo — o 
punkty bardzo trudno.

Tak więc do rozwiązania 
pozostaje tylko jedno równa­
nie: Hutnik czy Legia. Teore­
tycznie w lepszej sytuacji 
jest Hutnik gdyż ma znacz­
nie korzystniejszą różnicę ma­
łych punktów, które w osta­
tecznym rachunku mogą za­
decydować o tytule mistrzow­
skim.

Sprawa mistrzostwa możs 
się rozstrzygnąć już w nad­
chodzącą niedzielę. Hutnik 
podejmuje u siebie drużynę 
ŁTS Gliwice a I.egia wyjeż­
dża do Polonii. W razie zwy­
cięstwa gospodarzy w obu me­
czach. Hutnik mógłby już 
przyjmować gratulacje. 7. te­
go właśnie względu niedziel­
ne spotkanie w hali garaży 
zapowiada się tak atrakcyj­
nie. ŁTS nie jest łatwym 
przeciwnikiem. W ostatnim 
swym meczu gliwiczanle prze­
grali wysoko z Wybrzeżem w 
Gdańsku, nadal nie mają je­
szcze całkowicie zabezpieczo­
nej egzystencji w I lidze. Mo­
żna więc przypuszczać, że 
będą stawiać zacięły opór.

Radzimy zwrócić uwagę 
przede wszystkim na repre­
zentanta kraju Czempika. Ty­
dzień temu gliwiczanin wy­
stąpił w koguciej, przegrał z 
Grajewskim. Na dobitkę do­
znał kontuzji łuku brwiowe­
go, ale przez tydzień zdążył 
się zapewne wykurować. Je­
go pojedynek z Karysiem czy 
ewentualnie z Nakoniecznym 
lub Zalejskim w muszej bę­
dzie napewno interesujący.

W piórkowej ŁTS wysta­
wił przed tygodniem Morusie. 
To dobrze zapowiadający się 
bokser a o jego prawdziwych 
możliwościach przekonamy się 
sami.

Do silniejszych punktów w 
drużynie niedzielnych prze­

Kto zwyciężył w konkursie 
rac j onalizatorskim ?

(Dokończenie ze jlr, 4) 
Sie w P-30, P-40. P-50, P-51, 
PT. Jak już pisaliśmy, łącz­
nie z wszystkich wydziałów 
HiL zgłoszono na konkurs 
prawdę 1900 wniosków, z te­
go do realizacji zostało przy­
jętych 1007. Przeszło 57 min 
zł przyniosło dotąd zastoso­
wanie 678 projektów. Suma 
ta będzie oczywiście stopnio­
wo rosnąć.

Z kolei zainteresujmy się 
autorami wniosków. uczestni­
kami konkursu, dla których 
została przeznaczona finało­
wa impreza, poświęcona pod­
sumowaniu wyników i oży­
wiona dobrą oprawą w wy­
konaniu artystów scen kra­
kowskich. Otóż ogólna ilość 
uczestników konkursu wy­
niosła 1098, ze wszystkich 
wydziałów huty. Według pun­
ktacji regulaminowej konkur­
su pierwsze miejsce zdobył 
L. Januszewski z P-51, dru­
gie M. Rżąca z P-40, trzecie 
F. Hanusiak z P-51. Miejsca 
od czwartego do piętnastego 
zajęli kolejno: P. Malinowski 
z TE, S. Świerczek z P-51. F. 
Koper z PT, P. Porządny z 
P-64. K. Rup z P-50. A. Ni- 

ciwników Hutnika należą W. 
Król i G. Król — występują 
w wadze lekko-półśredniej i 
półśredniej.

W kolejnych kategoriach za­
haczymy Klobucę (nadzieje, 
które przed laty wiązano z 
tym bokserem nie spełniły 
się) oraz Siodła — nadal je­
den z lepszych bokserów w 
wadze lekko-iredniej lub śre­
dniej. Jego pojedynek ze 
Skałką lub Słowakiewiczem 
powinien dostarczyć wiele e- 
mocji.

W sumie liczymy na cieka­
wy mecz i... zwycięstwo Hut­
nika. Przypomnijmy jeszcze 
aktualną tabelę:

Początek niedzielnego me­
czu — jak zwykle — o godz. 
11.00.

1. Hutnik U 221:117
2. Legia 24 208:100
3. Gwardia L. 24 212:100
4. Gwardia Wr, 21 1441144
5. Wybrzeże Gd. U IMiltt
t. Gwardia W.wa U l>lft07
7. bhts Bielska U 1011107
l. Polon!» Gd. 10 *04:170
9. ŁTS Gliwic» 1» 1N:1M

10. Stal St. W. u *77:107
11. Carbo Oliw. 14 144:2*1
12. Zawisza Bdg. t U0:t*Ś

Koszykarki nie tracą 
nadziei

W sześciu dotychczasowych 
meczach o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej koszy­
karki Hutnika nie zanotowa­
ły żadnego sukcesu, wszystkie 
przegrały. Drużyna i jej tre­
ner inż. Eugeniusz Hajto nie 
tracą jednak nadziei na u- 
trzymanie się w tej klasie. 
Tak się bowiem złożyło, że 
Hutnik nie grał jeszcze z żad­
nym z zespołów z dolnych re­
gionów tabeli. W trzech osta­
tnich meczach pierwszej run­
dy grać będą z AZS Katowi­
ce i Cracovia, które mają po 
dwa zwycięstwa i ze Stalą 
Racibórz, która podobnie jak 
Hutnik nie wygrała jeszcze 
meczu.

A ponadto trzeba pamiętać, 
że Hutnik to drużyna przy­
szłości. Jest to chyba jedyny 
zespół składający się wyłą­
cznie z juniorek i jeszcze 
młodszych dziewcząt — mło- 
dziczek.

W niedzielę Hutnik prze­
grał u siebie z AZS Rzeszów 
26:48. Na wyniku zaważyła 
nieobecność najlepszej zawod­
niczki Hutnika — Kosma- 
nówny, kontuzjowanej w jed­
nym z poprzednich spotkań.

Jutro (niedziela 3 grudnia) 
koszykarki Hutnlką grać będą 
w Katowicach przeciwko 
AZS.

ziński z P-50, M. Kostaś z 
P-55, M. Bitko z PT, J. Kna- 
pek z P-51. B. Bistra z PT, 
W. Pałka z TM i J. Wata z 
TM.

Dla czołowych uczestników 
konkursu zostały przewidzia­
ne nagrody: 1 — 6 tys. zł. 
dwie II-gie po 4 tys. zł. trzy 
IH-eie po 3 tys. zł, IV — JSOO 
zł i V — 1000 zł, których uro­
czyste wreczenle objęte zo­
stało programem finałowej 
imprezy, podobnie jak i roz­
losowanie rzeczowych nagród 
pomiędzy racjonalizatorów, 
autorów projektów zgłoszo­
nych w czerwcu, w ramach 
Miesiąca Racjonalizacji w 
HiL.

Sobota, 2 grudnia stanie się 
dniem miłych przeżyć dla racjo­
nalizatorów huty, gdyż KTiR po­
myślał e zorganizowaniu, oprócz 
imprezy finałowej konkursu, tak­
że wielkiego halu racjonalizator­
skiego w salach Kasyna HiL w 
godzinach wieczornych, z którego 
fotoreportaż zamieścimy w na­
stępnym GNH. A na razie sym- 
toliczny toast: oby następne kon­
kursy racjonalizatorskie miały 
tak duże powodzenie, jak ten pod 
nazwą „Usprawniajmy swoje sta­
nowisko pracy” ik 

tW lidze kosza — 
tydzień przerwy 
Nie udała się koszykarzom 

Sparty wyprawa do Lublina. 
Przegrali z Lublinianką 70:71 
(33:39) przy czym w ostatnich 
sekundach kosza zdobył Mu- 
szak. Na zwycięstwo brakło 
już czasu. W drugim meczu 
nowohucianie przegrali ze 
Startem 62:72 (33:28). Mimo 
5-punktowej przewagi na pół­
metku, Sparta zeszła z boiska 
pokonana różnicą 10 punktów. 
Lublinianie w drugiej części 
meczu dysponowali większym 
zapasem sil. Nie bez wpły­
wu był tu fakt, iż dzień wcze­
śniej grając z Wisłą i stojąc 
już na straconej pozycji Starł 
oszczędzał siły — na boisku

Umacniają pozycję
lidze okręgowej koszy-W

kówki mężczyzn drużyna Hut­
nika umocniła się na czele 
tabeli. Podopieczni trenera 
Mieczysława Chanka wygrali 
z Wawelem Ib 58:42 (26:21) i 
ze Spartą Ib 69:45 (24:19). Na 
początku drugiej rundy pro­
wadzą w tabeli bez straty 
punktu. Natomiast ich naj­
groźniejszy rywal — Fablok 
Chrzanów rozpoczął drugą 
rundę od porażki z Juvenią. 
Nowohucianie wyprzedzają 
drużynę Fabloku jednym pun­
ktem a ponadto mają do ro-

Dobra postawa siatkarek
Siatkarki Hutnika przywio­

zły jeden punkt z dwu wyjaz­
dowych spotkań o mistrzo­
stwo II ligi: przegrały z
Odrą we Wrocławiu (grając 
bez Szkutnikowej) a wygra­
ły ze Spartą w Złotowie. Tar- 
novia, uchodząca za lepszą 
drużynę niż Hutnik przegrała 
oba mecze. W dodatku w me­
czu z Odrą, która prowadzi w 
tabeli bez straty punktu, no- 
wohucianki przegrały po dra­
matycznej walce. W drugim 
secie prowadziły wysoko i 
przegrały 14:16, w trzecim ró­
wnież przegrały „na przewa­
gi” 15:17. Nie obeszło się przy 
tym bez ukłonu w stronę go­
spodarzy ze strony sędziów.

Za tydzień zespół Hutnika 
grać będzie u siebie ze Skrą 
Warszawa i AZS Lublin i po­
winien poprawić swój dorobek 
punktowy.

Dwa turnieje 
klasyfikacyjne 

tym tygodniu odbywały s'ęW
w Krakowie międzynarodowe mi­
strzostwa Polski, w których wy­

>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC-
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W PKO - można wiele załatwić
Nie każdy zapewne posia­

dacz książeczki PKO wie, że 
korzystając z niej może szyb­
ko i wygodnie załatwić wiele 
codziennych spraw. W dodat­
ku nie tylko w oddziałach 
PKO, ale również w miejscu 
pracy, w zakładowej ajencji 
PKO. Można uregulować sze­
reg należności np. za komor­
ne mieszkaniowe, gaz, prąd 
elektryczny, telefon, za kre­
dyt otrzymany z ORS-u, 
składki ubezpieczeniowe PZU, 
opłaty za wczasy, za prenu­
meratę czasopism i książek. 
Należność z powyższych tytu­
łów można pokryć bądź go­
tówką, bądź też drogą odpisu 
z książeczki PKO odpowied­
niej kwoty, bez opłat ma­
nipulacyjnych.

Jak dowiadujemy się, ta no­
wa forma świadczenia usług 
swym klientom przez PKO 
spotkała się w hucie z uzna­
niem. Tym bardziej, że ajen- 

pod koniec spotkania wystę­
powali prawie wyłącznie za­
wodnicy drugiej piątki. Nato­
miast Sparta miała za sobą 
wyczerpujący pojedynek z 
Lublinianką.

W sobotę i niedzielę w I li­
dze kosza nastąpi przerwa. 
Koszykarzy Sparty czeka je­
szcze w pierwszej rundzie wy­
jazd do Warszawy na mecze 
z Legią i Polonią oraz 3 spot­
kania w hall W?ndy: z lokal­
nym rywalem Wisłą Kraków, 
z Lechem i AZS Poznań. Ak­
tualnie Sparta zajmuje 9 
miejsce w tabeli, mając na 
swym koncie jedno zwycię­
stwo. Takim samym dorob­
kiem legitymują się trzy osta­
tnie w tabeli zespoły: Lubli- 
nianka, Start Lublin i AZS 
Poznań.

zegrania zaległy mecz z pier­
wszej rundy ze Spartą Ib.

A oto aktualna tabela:
1. Hutnik 7 7 487:413
2. Fablok S 4 313:443
3. Wisła Ib 8 6 588:478
4. Cracovia 8 5 482:43»
5. Jtivenia 8 3 421:494
6. Korona Ib 8 Z 423:404
7. Sparta Ib 7 2 394:383
3. Wawel Ib 8 0 401:574

grudnia koszy-W sobotę 2 
karze Hutnika grać będą u 
siebie z Juvenią — początek 
o godzinie 19. a w niedzielę 
3 grudnia z Cracovią w Kra­
kowie.

stepowała klubowa drużyna Hut­
nika (Chajdccki, Petek) oraz Kna­
pik z młodzieżowej reprezenta­
cji kraju. W chwili gdy odda­
waliśmy ten materiał do druku, 
mistrzostwa dopiero się rozpo­
czynały i dlatego wyników po­
dać nie możemy.

Informujemy natomiast, że w 
sobotę i niedzielę odbędzie się w 
Krakowie w sali TKKF przy uli­
cy Sokolskiej okręgowy turniej 
klasyfikacyjny. Wezmą w nim 
udział m. In. zawodnicy Hutnika 
i Wandy, Program przewiduje: 
sobota godz. J5.00: juniorki i ju­
niorzy, godz. 1I,M: seniorzy, nie­
dzielą godz. 8J0: dalszy ciąg gier 
seniorów, godz. 11.00: seniorki.

KOMUNIKAT SPÓŁDZIELNI 
„HUTNIK”

Zarząd Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Hutnik” w Nowej 
Hucie zawiadamia członków 
Spółdzielni, że w biurze Za­
rządu zostały wywieszone li­
sty imiennych przydziałów 
mieszkań na rok 1968 w bu­
downictwie powszechnym.

cji PKO nie brakuje u nas 
w wydziałach.

I jeszcze jedna informacja 
o premiach jakie wylosowali 
w PKO właściciele książeczek 
samochodowych, motocyklo­
wych i motorowerowych, pre­
miowanych pieniędzmi. W o- 
statnim losowaniu książeczek 
oszczędnościowych klientom 
PKO, którym dopisało szczę­
ście przypadło': 27 samocho­
dów marki Syrena, 10 samo­
chodów marki Warszawa. 14 
samochodów Wartburg Stan- 
dart 353, 11 samochodów Tra­
bant 601, 6 samochodów Za­
stawa 750. W sumie więc mie­
szkańcy Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego wylosowali 
tym razem 77 samochodów. W 
ostatnim zaś losowaniu pre­
mii pieniężnych przypadło 
ich 1.568. 105 premii obejmo­
wało 200 proc, przeciętnego 
wkładu i 1.255 premii — 50 
proc, przeciętnego wkładu.

Umiemy wygrywać
ale na obcych boiskach
Skończył sti 

wszelkiegoSkończył się piłkarski 6ezon, przyszła więc pora na 
wszelkiego rodzaju podsumowania, porównania i obli­
czenia — słowem na piłkarski remanent, który dopo­

może kibicom w prowadzeniu zimowych dyskusji. W tym 
celu, podajemy garść cyfr dotyczących rozgrywek minionej 
rundv jesiennej.

— Najlepszą drużyną rundy jesiennej został Zawisza Rydgołzca 
fl pkt. W uh. roku będące na pierwszym miejscu Gwardie War­
szawa i Odra Opole nila'y po 22 rM.. a rok wcześniej Cracovia 
23 pkt. przed Pogonią Szczecin 22 pkt. Wszystkie te drużyny uzy- 
skały awans do I ligi.

— Najgorszą drużyną jesieni jest Lotnik 1 pkt. W ub. sezonie 
ostatnia I.echla Gdańsk miała ś pkt. J nie zdołała się już utrzy­
mać.

— Najlepszą drużyną ną własnym boisku jest Thorez, który 
wszystkie spotkania rozstrzygnął na swoją korzyść, zdobywająe 
14 pkt.

— Na ¡bardziej gościnną drużyną jest natomiast Lotnik, który 
zdobył 6 pkt. Hutnik i Victoria bylv również bardzo gościnne, gdy* 
zdobyły ns własnych stadionach tylko o 1 pkt. więcej.

— Najlepszą drużyną na wyjazdach okazał się Hutnik — 11 pkt. 
Drugi pod tym względem Zawisza, zdobył o 4 pkt. mniej od Hut­
nika, przy czym rozegrał na wyjeżdzle o jedno spotkanie mniej.

— Najgorsza drużyną na wyjazdach był Lotnik, którv zdobył 
tylko 1 pkt. Cracovia i 6tart przywiozły z wyjazdów po Z pkt.

— Najwięcej zwycięstw na obcych boiskach odniósł Hutnik — 
4, przed Zawiszą 3. Żadnego meczu ne wyjeździć nie wygrały Cra­
covia, Lotnik i Start. Natomiast najwięcej zwycięstw na swoim 
stadionie zanotowali piłkarze Thoręza i Zawiszy po 7. W sumie 
najwięcej zwycięstw odniósł Zawisza 1«, przed Thorezem i ROW-etn 
po 8, Olimpią 1 Garbarnią po 7, Hutnikiem, Górnikiem, Unią Tar. 
nów i Racibórz po 8.

— Najwięcej wyników remisowych na boiskach przeciwników 
uzyskały Garbarnia i Tliorcz po 4, przed Hutnikiem i Lechera 
po 3. Żadnego meczu na wyjeździe nie zremisował Górnik i Olim­
pia. Natomiast najwięcej remisów na swoim boisku uzyskała 
Victoria 5, przed Hutnikiem, M7.KS I Startem po 3. Żadnego meczu 
przed własną widownią nie zremisował Zawisza. W sumie najwię­
cej remisów uzyskała Villoría 7, przed Hutnikiem 4.

— Najwięcej porażek doznał Lotnik 1», przed Włókniarzem I, 
Cracovia, Startem i Górnikiem po 7. Najmniej porażek mają na 
swoim koncie Hutnik, Garbarnia i Thorez po 3, oraz Zawisza 4.

— Najmniej porażek na boiskach przeciwników doznał Hutnik — I, 
przed Garbarnią 2. Natomiast żadnego meczu przed własną widow­
nią nie przegrały Thorez, Olimpia i Unia Racibórz.

— Najlepszą linię ataku posiadał Zawisza — 27 strzelonych bra­
mek, czyli o 8 bramek więcej od Hutnika. Najgorzej natomiast 
strzelali napastnicy Cracovii, gdyż zdobyli tylko 6 bramek.

— Najlepszą defensywą legitymuję się Garbarnia, gdyż straciła 
tylko 11 bramek. Defensywa Hutnika jest gorsza o 7 bramek, a naj­
gorsza Olimpia aż o 17.

— Najlepszym strzelcem półmetka II ligi jest Kasprzyk (Thorez) 
z 12 zdobytymi bramkami. W Hutniku najlepsi są Drożdziok i Ka- 
salik, którzy zdobyli po 4 bramki i zajmują pod tym względem 
żalekie miejsca, J.C.

Konkurs TOZ dla szkól rozstrzygnięty

Prof. Wiktor Zin rysował w Nowej Hucie
1 wzruszająca była 
zorganizowana przez 
Koło Towarzystwa 
Zwierzętami, w po. 

r „Wersaliku”. Kon- 
szkół na najlepiej

przyjacielem

Niezwykła 
ta impreza, i 
nowohuckie 
Opieki nad 
niedziałek w 
kurs dla 
opracowane gazetki ścienne na 
temat „Człowiek 
zwierząt” przyniósł ciekawe wy­
niki. Pięćdziesięciu uczestników 
konkursu wniosło wiele 
słowości 1 dobrych uczuć 
pracowanie gazetek.

Szczególną przyjemność 
stnikom finałowej imprezy kon­
kursu 1 całej obecnej na sali 
młodzieży z sekcji młodzieżowej 
Kola TOZ sprawił udział w ju-

pomy-
w o-

ucze-

Zajęli pierwsze miejsca 
w konkursie

(Dokończenie ze str. 2) 
ehu energetycznego. Jego wnios­
ki dotyczą usprawnień pracy i 
remontów urządzeń wentylacyj­
nych 1 pomp. Swoje miejsce w 
konkursie uzyskał dzięki duże] 
ilości zrealizowanych wniosków. 
Jak stwierdza tow. S. Świerczek 

—ruch racjonalizatorski w wy­
dziale może się rozwijać dzięki 
dobrej współpracy i pomocy ze 
strony doradcy technicznego, kie­
rownika utrzymania ruchu, jak 
również całego aktywu gospodar­
czego i społecznego.

Wyniki zależne są w znacznej 
mierze od dobrze przeprowadzo­
nej akcji propagandowej, np. o- 
statni konkurs zlikwidował wie­
le trudności w pracy wydziału 1 
dalsze organizowanie podobnych 
konkursów miałoby równe powo­
dzenie. Największe Jednak zna­
czenie dla rozwoju ruchu racjona­
lizatorskiego, ma szybkie, opera­
tywne załatwianie i wprowadza­
nie w życie usprawnień racjona­
lizatorskich.

Zanotowała K. BBAJEH

końes. 
grupie 
J. Ja- 
?zko)y

ry konkursowym prof. dr. Wik. 
tora Zina, który wręczał na­
stępnie nagrody, rysował i mó­
wił pięknie na temat ludzi i 
zwierząt. Największy zachwyt 
wzbudziła jego opowieść z czą- 
sów okupacji, kiedy to wyda­
rzył się niezwykły wypadek u- 
ratowania grupy partyzantów 
przez ich psa. Oklaskom i proś, 
bom o dalsze rysunki, opowieści 
oraz autografy nie było

Pierwsze miejsce w 
dzieci młodszych zajęły 
sińska 1 D. Patryjak ze 
nr 83, klasa VI. W grupie dzieci 
starszyeh czołową lokatę uzyska­
ła Celina Piecbowicz z klasy VHI 
tejże szkoły nr 33. Ta ostatni» 
była też laureatką błyskawicznie 
rozegranego konkursu rysunko. 
wego w czasie tej imprezy, Naj­
liczniej w konkursie uczestniczy­
ła młodzież ze szkól nr 84 i 83.

Udała się część artystyczna w 
wykonaniu zespołu sekcji 
dzleżowej Kola TOZ. którą 
nie prowadził kierownik tej 
cji W. Rudzicjewski, także 
czestniczący z powodzeniem w 
występach zespołu, w miłych 
piosenkaeh, śpiewanych przez 
młodych. Za zorganizowanie tej 
imprezy, mającej duże znacze­
nie wychowawcze, uznanie na­
leży się przewodniczącemu Kola 
TOZ A. Kłępie, który jęst te* 
założycielem pierwszej w kraju 
TOZ-owsklej sekcji młodzieżo­
wej. ik.

mło- 
ł«4- 
sek- 

u-

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podzięko­

wanie z* pomoc w o- 
kresie choroby oraz za 
liczny udział w pogru­
bię

MIKOŁAJA LEPY
b. pracownika Wydziału 
K—8 w Zakładzie Ko­
ksochemicznym — Komi­
tetowi Fabrycznemu 
PZPR w hucie. Komi­
tetowi Zakładowemu 
rZPR w ZK, OOP w 
K—8, Radzie Zakłado­
wej ZK, Radzie Od­
działowej Emerytów i 
Rencistów HiL. przyja­
ciołom i współtowarzy­
szom pracy

składa
Zona, 

synowie i synowe
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Ikony i „Aurora"
Długi korytarz, z jednej 

strony monotonny rząd drzwi 
hotelowych pokoi, z drugiej — 
wpatrzone w nie ciemne oczy 
cerkiewnych madonn, brązo- 
wo-złotych świętych-.

Jesteśmy w Domu Młodego 
Hutnika w bloku C na I pię­
trze i podziwiamy ekspozycję 
ruskiej sztuki sakralnej w do­
skonałych radzieckich repro­
dukcjach. Skąd się wziął po­
mysł takiej wystawy w hote­
lu hutniczym? Skąd wreszcie 
te świetne reprodukcje ikon?

Tak pomysł jak i całość je­
go realizac!i są abso'utną 
własnością Samorządu Hote­
lowego, któremu przewodniczy 
kol. Czesław Idzik, znany 
skądinąd jako najmłodszy 
mistrz w kombinacie i dzia­
łacz młodzieżowy.

Wystawa w sposób subtelny, 
nie posługując się nachalnie 
komentarzem, została związa­
na z obchodami Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Jej 
twórcy nie pokusili się o żad­
ne słowne (w formie napisa­
ne') uzasadnienie ideowe swe­
go pomysłu, być może z oba-

W Technikum Ekonomicznym

Tu wiedzą, co robić
z wolnym czasem młodzieży

Organizacja wolnego czasu 
to problem nie tylko ZMS w 
zakładach pracy. Boryka się z 
nim także organizacja szkol­
na. Nic też dziwnego, że co 
aktywniejsze zarzady ZMS w 
szkołach starają się we włas­
nym zakresie rozwiązywać — 
przynajmniej częściowo to za­
gadnienie. Dobrym przykła­
dem jest tu Technikum Eko­
nomiczne w Nowej Hucie. Za­
rząd Szkolny z pomocą dyrek­
cji szkoły „zagospodarował" 
odpowiednie pomieszczenie i 
w ten sposób powstał klub 
szkolny. Na razie bezimienny, 
ale ogłoszony w tej sprawie 
konkurs przyniesie odpowied­
nią nazwę dla własnego — 
klubu.

Są tu najrozmaitsze gry, a 
poza tym prowadzi się zorga­
nizowaną działalność kultu­
ralną. Zapraszani są na spot­
kania z młodzieżą ciekawi lu­
dzie np. artyści (I. Jun. A. 
Szajewski). którzy mówią o 
swojej twórczości lub też pre­
zentują ją przed widownią. 
Spotkania te cieszą się du­
żym powodzeniem wśród 
uczniów... nie tylko Technikum 
Ekonomicznego.

Oczywiście jest to frag­
ment znacznie szerszej i 
bardzo interesującej działal­
ności ZMS-owcćw. A jest ich 
tu rzeczywiście spora groma­
da. Ponad 600. Właśnie nie­
dawno odbyło się uroczyste 
„wprowadzenie” do organiza­
cji 120-osobowej grupy, która 
w obecności władz partyjnych, 
itiiiiiiitiiiiHiiiii!iiii>!i!itiiiiiiiiiK'ii>itiiitii:iiiiiumiii:iiiiiiiiiiuiiii:iniiiiiiiitiitiniii!iiiiiiiiiitimintiiiiiiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiinii!iniinttiiiitiiniiniiii

Aluminiowe suwnice

Ciekawy odczyt 
w Klubie Technika

NIE DAWNO odbyła się w Klubie Techni­
ka NOT w Nowej Hucie ciekawa pre­
lekcja mgr inż. Jerzego Olczyka z Pio­

nu DI HiL. Temat: zastosowanie w przemy­
śle suwnic aluminiowych. Prelekcja ilustro­
wana była przeźroczami. Jedna tylko uwa­
ga: szkoda, że tym razem nie za bardzo do­
pisała frekwencja. Można było dowiedzieć 
się wielu bardzo ciekawych szczegółów, tym 
bardziej, że temat należy do frapujących i 
powiedzmy szczerze nieogranych.

Suwnice z aluminium! Warto 
czyć za prelegentem kilka danych o 
wątpliwej ciekawostce technicznej,
sza suwnica aluminiowa zbudowana została 
w fabryce aluminium w Massenie w USA, 
już w 1930 roku. Miała rozpiętości 22 m 
i udźwig wynoszący 10 ton. Suwnica alu­
miniowa o największym udźwigu 240 ton 
i rozpiętości 50.6 m pracuje od 1963 roku 
w elektrowni w — Jersey City w USA. Naj­
większą natomiast suwnice z aluminium o

wy przed możliwością popeł­
nienia niezręczności, czy wul- 
garyzacii.

— W najbliższym czasie 
przeprowadzi pogadankę na 
ten temat właściwy ezłowiek, 
historyk sztuki — informuje 
wychowawca z DMH mgr 
Zdzisław Lei.

A na razie niech do mło­
dych ludzi śpieszących codzień 
korytarzem przemówi piękno 
starej sztuki naszego Wielkie­
go Sąsiada, niech pobudzą ich 
wyobraźnię pyszne barwy 
szat, mimo średniowiecznej 
metryki wielu malowideł, 
niech przemówią pociemniałe 
twarze o ciekawych, ormiań­
skich rysach różnych świętych 
Nikolów, Wasylów, ich ludz­
kie, pełne wyrazu fizjogno- 
mie.

Gdy ktoś znajdzie się w 
DMH i prócz reprodukcji ar­
cydzieł starej sztuki cerkiew­
nej natknie się w holu na tym 
samym piętrze na drugą wy­
stawkę pn. „Wielki Paździer­
nik w malarstwie”, niech pa­
trząc na dymiącą działami 
„Aurorę”, nie wybrzydza się

ZMS-owskich i szkolnych zło­
żyła ślubowanie, przyjmując 
na siebie obowiązki wynikają­
ce ze statutu organizacji.

Do sprawy świadomego u- 
czestniczenia w pracach ZMS, 
zarząd szkolny przywiązuje 
szczególnie dużą wagę. Poma­
ga mu w tym zarówno orga­
nizacja partyjna jak i dyrek­
cja szkoły, bardzo serdecznie 
ustosunkowana do poczynań 
ZMS-owców.

Właściwie należałoby po­
wiedzieć ZMS-ówek; zdecy­
dowana bowiem większość to 
dziewczęta. Ostatnio postano­
wiono zmienić także charak­
ter zebrań. Zamiast nużących 
referatów będą to ciekawe 
spotkania dyskusyjne, które 
mają większą szansę przy­
ciągnięcia młodzieży. Uczest­
niczyć w nich będą działacze 
polityczni, społeczni a także 
ludzie kultury i sztuki.

Wracając do zasygnalizo­
wanego na początku sprawy 
czasu wolnego, wspomnieć 
wypada jeszcze o wieczorkach 
towarzyskich, organizcwanych 
przez ZMS. Wszystko co się 
z tym wiąże 
młodzież. Od 
orkiestry do 
herbatki, a 
które cieszą się dużym wzię­
ciem u swojej klienteli.. W 
ten sposób rozumiana rola or­
ganizacji — obok podstawo­
wych zadań wynikających z 
pracy szkoły i uczenia się — 
na pewno zasługuje na szer­
sze upowszechnienie.

spełnia sama 
zaangażowania 
przygotowania 
nawet ciastek.

przyto- 
tei nie- 
Pierw- 

na organizatora obu wysta­
wek.

Koncepcja, która zmusza do 
myślenia jest na pewno cen­
na, tym bardziej, że wnioski 
są tu jednoznaczne: rewolucja 
nie zniszczyła lecz ocaliła i 
zachowała dla potomności naj­
cenniejsze zabytki kultury 
narodowej.

J. Duszanowicz
■■»■■■»■■■(■■■■■■■■■■■■■•■■i

wtorek na 
montaż poe- 
rosyjskich i 

nazwą „Naj-
’ " Wybo-

Wieczór poetycki 
w Hottlu 28

Zespół recytatorski przy 
Hotelu 28 Na Stoku zaprezen­
tował w ostatni 
własnym terenie 
tycki utworów 
radzieckich, pod 
ważniejsza piosenka”, 
ru dokonał i opracował z zes­
połem aktor krakowski Zbig­
niew Łobodziński.

Wiersze m. in. Jesienina, 
Majakowskiego, Swietłowa i 
Jewtuszenki w scenerii je­
siennego parku (w świetlicy 
znalazły się autentyczne drze­
wa z resztką liści, ławka...) re­
cytowane na ogół amatorsko 
lecz z wielkim zapałem, podo­
bały się kolegom i zaproszo­
nym gościom. Pewne braki w 
dopracowaniu artystycznym 
występu wynikły z trudności 
obiektywnych, z jakimi bory­
kają się pracujący na zmiany 
członkowie zespołu. Gdybyż 
każdy z nich mógł brać syste­
matycznie udział we wszyst­
kich próbach!

Nie obiecując zatem wiel­
kich rewelacji artystycznych, 
zespół miłośników pięknego 
wiersza z Hotelu 28 chętnie 
pokaże kolegom z wydziałów, 
czy innych hoteli swój ostat­
ni program. Oczekuje zapro­
szeń!

D. J.

Złom metalu nawet w 
najgorszym gatunku jest 
zawsze wartościowym su­
rowcem dla hut i prze­
wyższa pod względem za­
wartości metalu najlepsze 
rudy.
oooooo<x>ooo‘xxxx>oo'>-c><^>ooo<x>oeoocoo'c>oo<>oo<

KRYTYKAnegdoty
DLA WŁADZY WSZYSTKO

Mistrz Solski, nestor pol­
skiej sceny przywykł, że każ­
dy witający całuje go uroczy­
ście w rękę. W czasie wy­
stępów Mistrza w Bielsku, 
przybył do tamtejszego tea­
tru młody inspektor Minister­
stwa Kultury i Sztuki i osten­
tacyjnie nie dopełnił ceremo­
niału. Solski siedział zazwy­
czaj w czasie rozmowy w ga­
binecie dyrektorskim. Przy 
pożegnaniu sławny aktor 
rzucił się jak tygrys do wie­
szaka i mimo oporów zdener­
wowanego urzędnika naciąg­
nął nań palto, mrucząc: „Ależ, 
proszę, dla naszej władzy — 
wszystko”.

WSPÓŁCZUCIE
Słynny humorysta francuski 

Tristan Bernard dowiedziaw­
szy się, że któryś z jego zna­
jomych poniósł śmierć od u- 
derzenia pioruna, rzeki:

— Biedak! Ale rzeczywiście 
w ostatnich czasach bardzo 
źle wyglądał...

typie bramowym wykonano ok. 1962 roku 
w Związku Radzieckim. Ma ona rozpiętości 
86 m, a jej udźwig wynosi 50 t.

W chwili obecnej aluminiowe suwnice pra­
cują już w wielu krajach, m. in. w Anglii, 
Francji, Gujanie. Kanadzie. NRD, NRF, 
Szwajcarii, Szwecji, USA, Włoszech, ZSRR. 
Niektóre firmy szwajcarskie wyspecjalizo­
wały się w produkcji suwnic aluminiowych 
o udźwigu do 10 ton i rozpiętości do 25 m, 
opartych na stypizowanych elementach.

A teraz problem najważniejszy: jakie są 
zalety suwnic aluminiowych? Okazuje się, że 
zalet tych jest sporo. Podstawowa — niższy 
koszt. Okazało się bowiem, że suwnice alu­
miniowe wykonane według najnowszych roz­
wiązań technicznych, są tańsze od stalo­
wych, mimo wyższej ceny jednostkowej sto­
pów aluminiowych od stali. Na tym nie ko­
niec: uzyskuje się znaczne obniżenia kosz­
tu podtorza suwnicy, łatwiejszy jest mon­
taż, zmniejsza się zużycie energii elektrycz­
nej. Nie bez znaczenia są także własności 
antykorozyjne aluminium, co eliminuje ko­
nieczność malowania konstrukcji.

W naszej hucie, nie ma jeszcze na razie 
suwnic wykonanych z aluminium. Czy nie 
warto by jednak podjąć prób z zastosowa­
niem tej nowości? Taki przynajmniej wnio­
sek i takie pytanie nasuwa się po prelekcji 
mar inż. Jerzego Olczyka. (jd)

...pod takim tytułem odby- ? ~ _
wal się konkurs Brygad Pra-ty Ml / <7 / 7 A< /-r
cy Socjalistycznej, zorganizo- 1 1 Vi Ł ZjUILII
wany w hucie przez Komitetc- ————————————
Obchodu 50-lecia Wielkiej So- . 
cjalistycznej Rewolucji Paź- ; 
dziernikowej. Do finału — jak ' 
już informowaliśmy — dota­
rły trzy pięcioosobowe repre­
zentacje brygad, z których

Oto zwycięzcy konkursu ze Stalowni Martenów- Drugie miejsce, po zaciętej walce, zajął zespól 
skiej, którzy w nagrodę pojadą na wycieczkę Wydziału Odlewnie huty. Mętnie stawiali czoła 
do ZSRR. W środku — Wiesława Wrzecionek, swym rywalom, musieli jednak uznać wyższość 
jedyna kobieta wśród finalistów. Dzielnie wspoma- stalowników.

gala swój zespól. FOT. J. PODLECKI

Surowe miny mają jurorzy konkursu. Nie przepuścili najmniej­
szego uchybienia. Od lewej: dyr. pracy mgr inL J. Olszowski, 
przewodniczący Rady Zakładowej Jan Stefanik, prze w. Zarządu Fa­
brycznego TPPR w hucie tow. Andrzej Nowicki i przew. Zarzą­
du Fabrycznego ZMS tow. Roman Brągiel.

W części artystycznej, którą umie­
jętnie był przepleciony konkurs 
wystąpiła m. in. piosenkarka kra­

kowska Jana Rimska.

CZYTELNICY PISZĄ
Można brać przykład

Z przyjemnością przeczyta­
liśmy list z osiedla Stalowego, 
w którym ob. S. GRZESZ-

Po pierwszym przedstawie­
niu „Halki” w Wilnie w 1854 r. 
Stanisław Moniuszko zapytał 
swego znajomego, starego 
szlachcica, czy mu się opera 
podobała.

— E, tam... — odpowiedział 
szlachcic. — Za długa ta cala 
historia. Dalby stolnik dziew­
czynie krowę w pierwszym 
akcie i sprawa skończona.

Do tej klasy nauczyciele 
wchodzą ze strachem. Nie wie­
dzą, co ich tu spotka, jakie no­
tce psikusy wymyślą uczniowie. 
Lęk ten nie jest bynajmniej 
bezpodstawny. Zdarzało się, iż 
w trakcie wykładu nauczycie­
la, poza jego plecami chłopiec 
kopał pitkę, grupa jego kole­
gów grała pod ławką w karty 
lub w pieniądze, ktoś wyglą­
dał przez okno, ktoś inny dy­
skutował zawzięcie na temat 
rozgrywanego na boisku szkol­
nym meczu. Wywołany do od­
powiedzi uczeń odpowiadał bez­
trosko: „rezygnuję z odpowie­
dzi" i spokojnie siadał w ław­
ce. wzruszając ramionami i u- 
śmfechajac się bezczelnie.

Dzieci mają mnóstwo preten­
sji do nauczycieli: „są niespra­
wiedliwi, uwzięli się na mnie”. 
Na lekcjach panuje nieprawdo­
podobny gwar, który zagłusza 
wykładowców. Większość ucz­
niów i uczennic z tej klasy nie 
przejmuje się zupełnie słowami 
pedagogów, nie przykłada wiel­
kiej wagi do nauki. Aby jak 
najszybciej zleciało te kilka go­
dzin...

Wypracowania uczniów z kla­
sy siódmej zaskakują karygod­
nym lenistwem. Na temat „Dla­
czego Warszawę nazywamy 
miastem niepokonanym" sied- 
mioklasista napisał w jednym 
zdaniu: „dlatego, że wygnano 
Niemców". Koniec, kropka.

Niejeden z Czytelników ot­
worzy oczy, czytając te słowa. 
Czy to jest w ogóle możliwe, 
aby dzieci z siódmej klasy nie 
miały żadnych ambicji przodo­
wania w nauce i w dobrym 
zachowaniu? Czy jest możliwe 
lekceważenie świetnych, ofiar­
nych pedagogów, prawdziwych 
przyjaciół młodzieży? Niestety 
tak. Przytoczone fakty, to tylko 
cząstka obrazu najgorszej w 
szkole klasy — jak ją okre­
ślają wszyscy nauczyciele.

Nie pomagały prośby i groź­
by Klasa Vil D nie reaoowa- 

wyłonieni zostali zwycięzcy 
konkursu i zdobywcy cennych 
nagród. Konkurs udał się zna­
komicie, cieszył się dużym za­
interesowaniem, a walczące w 
nim BPS-y, miały nieustanny

CZUK opisuje ostatnie wyda­
rzenia w życiu społecznym te­
go osiedla. Także jesienią, po­
dobnie jak w lecie, aktyw 
Stalowego jest czynny i dzia­
ła dla dobra wszystkich mie­
szkańców.

W pierwszej połowie listo­
pada zorganizowana została 
akademia z okazji 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Głównymi inicjatorami tej u- 
roczystości były członkinie Li­
gi Kobiet z przewodniczącą ob. 
Ireną Komędą oraz Terenowa 
Grupa Partyjna z Z. Bierna­
tem na czele. Na akademię 
przybyło 160 osób. Był referat 
okolicznościowy wygłoszony 
przez Z. Biernata i część ar­
tystyczna w wykonaniu zespo-

Klasa VII D
może przodować 

la na upomnienia, nie przej­
mowała się notatkami pisanymi 
przez wychowawczynię do ro­
dziców, nie wzruszały jej nawet 
łzy nauczycielki, która załamy­
wała się nerwowo w swej bez­
silności.

Zdecydowano się więc na pe­
wien eksperyment. Na wywia­
dówkę poproszono nie tylko ro­
dziców, ale również wszystkie 
dzieci z klasy sprawiającej ty­
le kłopotów. Zaproszono także 
nauczycieli uczących w klasie 
Vil D. Frekwencja była nad­
zwyczaj dobra. Wyluszczyla 
swe pretensje wychowawczyni. 
Zabierały głos dzieci, niestety 
jak zwykle bardzo „niewinne" 
w swych wypowiedziach. Niko­
go nie było stać na kilka słów 
samokrytyki. Posypały się naz­
wiska najbardziej niesfornych 
dzieci, pociągających za sobą 
prawie całą klasę do niewłaści­
wego zachowywania się, do 
lekceważenia nauki. Z oburze­
niem wypowiadali się rodzice. 
„Za moich czasów nie do po­
myślenia było lekceważenie na-
XX>0<>00000000<XXXX><XXXX>CX>0<>00000<> OOOOOOOO

Gratulacje ZG ZMS 
dla Zarządu Dzielnicowego 
związku z przekazaniem 

bloku
W 

do użytku pierwszego 
mieszkalnego zbudowanego z 
inicjatywy Zarządu Dzielnico­
wego ZMS — systemem gos­
podarczym — Zarząd Główny 
przysłał serdeczne gratulacje. 
„Kierownictwo Zarządu Głów­
nego ZMS — czytamy w liś­
cie — w pełni docenia inicja­
tywę i ogromny roysiłek jaki 
włożyliście w jej realizacje. Z 

doping całych załóg. O pierw­
szeństwie zadecydowała grun- 
towność wiadomości z 50-lecia 
Kraju Rad. Na zdjęciach po­
niżej finały konkursu, (jd)

Foto J. PODLECKI

łu ze szkoły nr 85. W sumie 
zainteresowanie uczestników 
akademią było duże, a pro­
gram jej urozmaicony.

W parę dni później, człon­
kinie Ligi Kobiet urządziły 
pokaz gotowania potraw mle­
cznych dla mieszkanek osie­
dla, a przybyło ich na tę im­
prezę 50. Praktyczna inicjaty­
wa i z pewnością potrzebna. 
Może także inne osiedla pój­
dą śladem Stalowego i zorga­
nizują pokazy racjonalnego 
gotowania i żywienia?

Autor listu pragnie za naszym 
pośrednictwem podziękować Sta­
lowni Martenowskiej, opiekującej 
się osiedlem, za udekorowanie 
świetlicy osiedlowej, a szkole nr 
85 za występy artystyczne. Czyni 
to w imieniu całego aktywu Sta­
lowego, z TGP na czele, a także 
wszystkich mieszkańców. Przeka­
zujemy: 

uezycieli" — te słowa słyszeli­
śmy od rodziców najczęściej. 
Może nie najsłuszniejsze, bo i 
dzisiaj są dzieci, jest młodzież, 
która podchodzi do swych wy­
chowawców z należnym im 
szacunkiem, która poważnie 
traktuje szkolę, która rozumie, 
że uczy się wyłącznie d l a 
siebie.

Wiele było wniosków zmie­
rzających do poprawy sytuacji 
w klasie. Sądzę jednak, źe naj­
ważniejsze byłoby zrozu­
mienie przez samych uczniów 
błędnej postawy, krzywdzącej 
zarówno nauczycieli, jak i ro­
dziców, a wreszcie — siebie.

Koleżanki i koledzy z siód­
mej D, czy brak Wam ambicji, 
czy nie wstyd Wam z powodu 
miana „najgorsza klasa”, jakie 
przylgnęło do Was? Nie wierzę, 
że dzieci są z gruntu złe, nie- 
ambitne, że nie zależy im na 
dobrym imieniu ucznia. Przy­
znajcie się, że to tylko przeko­
ra i dziecinada, której z pew­
nością pozbyliście się no „ge­
neralnym praniu" w ostatni po­
niedziałek. Napiszcie do nas, co 
o tym wszystkim myśliciel 
Chętnie wydrukujemy Wasze 
listy.

DANUTA RYBARCZYK

tej okazji pragniemy złożyt 
Wam serdeczne gratulacje i 
najlepsze życzenia dalszych 
sukcesów w pracy nad roz­
wiązaniem życiowych proble­
mów młodzieży".

List Zarządu Głównego pod­
pisany jest przez przewodni­
czącego ZG ZMS Andrzeja 
Żabińskiego i sekretarza ZG 
Jana Maja.

J. 2.
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POGODA
POD KONIEC listopada po dłu­

gim okresie ciepła zawitała zi­
ma. Uderzenie było gwałtowne, 
w ciągu całego ubiegłego czwart­
ku padał gesty śnieg, który wy­
wołał duże zakłócenia w komuni­
kacji nie tylko poza miastem, ale 
1 w mieście. Obfite opady śniegu 
były następstwem inwazji cieplej­
szego powietrza nad wychłodzone 
podłoże. Po przejściu frontów od 
zachodu Turopy zaczął rozbudo­
wywać sią wyż baryczny, który 
przyniósł z kolei przejaśnienia 
1 rozpogodzenia.

Czy zima zadomowi sią już na 
dobre? Wnioskując z sytuacji 
atmosferycznej, można założyć, 
że znajdziemy się w najbliższych 
dniach w okresie przejściowym 
miedzy późną Jesionią i zimą. 
Pogoda bedzie więc zmienna, raz 
słoneczna, to znowu pochmurna.

PROMYK

Notatnik kulturalny
Dużym powodzeniem cie­

szy się wystawa prac 
malarskich Włodzimierza 

Buczka, czynna od kiiku dni 
w holu wystawowym ZDK 
H1L. Autor prac, prezes Za­
rządu Głównego ZPAP jest 
laureatem szeregu nagród, nie 
tylko w dziedzinie malarstwa, 
ale i grafiki. Jego prace eks­
ponowane były na szeregu 
wystawach krajowych i za­
granicznych.

Obecna wystawa w ZDK, 
której współorganizatorem jest 
Biuro Wystaw Artystycznych 
zgromadziła kilkadziesiąt prac 
W. Buczka, zarówno portrety, 
jak i pejzaże itp. Ta bardzo 
ciekawa ekspozycja czynna 
będzie do 15 grudnia br.

Bardzo uroczyście obcho­
dzone są w Nowej Hucie Dni 
Książki Społeczno - Politycz­
nej, organizowane w tym ro­
ku po raz pierwszy. M. in. z 
tej okazji biblioteka dzielni­
cowa organizuje ciekawą wy-

Dużym ialnt«re«ow»niem cieMy się wwlawa prac Włodzimierz* 
Bucika — w ZDK liii— Fot. J. BROŻEK
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W styczniu-
W. dniach od 15 do 22 stycz­

nia przyszłego roku Dom Kul­
tury HiL organizuje po raz 
pierwszy Dni Poezji, mające 
na celu spopularyzowanie li­
teratury pięknej, kultury ży-

W Klubie Starszego Człowieka
Z inicjatywy przew. Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej dr 
Stylo, oraz członków Zarządu, 
■w’ dniu 25 XI br. odbyła się 
wieczornica ku czci 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Na wieczornicę przybyli 
członkowie Zarzadu PKPS oraz 
Cuproszeni goście. Frekwencja 
była dość liczna, przeważali ren­
ciści i emeryci Huty im. Lenina. 
BofCYżt na temat Wielkiej Re­
wolucji Październikowej wygło­
sił inż. Przybylski, członek za­
rządu. Po wygłoszonym refera­
cie, ob. Cichocka, która opieku­
je sie Klubem Starszeeo Czło­
wieka przygotowała dla zebra­
nych gorącą kolację. Skromny 
fundusz na ten cel przydzielił 
Polski Komitet Pomocy Społe­
cznej. Potem odbyła się potań­
cówka, przy akordeonie i mag­
netofonie. Nastrój wśród zebra­
nych był wesoły. Tańczyli star­
si 1 młodsi. Zabawa trwała do 
godz. 24-tej.

Uczestnicy Klubu Starszego 
Człowieka apelują do Dzielni­
cowej Rady Narodowej i Huty 
im. Lenina by ur.iożliwiły lu­
dziom starszym uzyskanie lo­
kalu na parterze na Osiedlu 
Górali, który stoi pusty. Tam 
starsi ludz:e mogliby urzndzić 
zabawą sylwestrowa a nie w 
obecnym pomieszczeniu po pral­
ni. Ludzie starsi też chcą się 
bawić. ._WOJCIECH DUSZESKO 

KORESPONDENT

OD 1 BM. rozpoczęła nor­
malną działalność pracownia 
majsterkowania dla młodzie­
ży i dzieci w os. Na Wzgó­
rzach Krzeslawickich. Mieści 
się ona w suterynach, w bl. 
nr 37, które to pomieszczenia 
zostały pięknie odremontowa­
ne i zaadaptowane do tego ro­
dzaju działalności dla naj­
młodszych. Pracownia jest ob­
szerna, ma około 80 m. kw., o 
dobre wyposażenie postarali 
się Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży, który od 15 listopada 
przejął opiekę nad pracownią, 
Prezydium DRN i ADM. Za­
sługą tej ostatniej, jak rów­
nież i komitetu osiedlowego 
jest całkowite odnowienie po­
mieszczeń, które to roboty zo­
stały wykonane w czynie spo­
łecznym.

■ Na uwagę zasługuje również
■ zorganizowanie w os. Koloro­
wym pracowni meteorologicz-

1 nej, pierwszej tego rodzaju na

stawę, podobne wystawki 
książki społeczno-politycznej 
powstają w filiach bibliotecz­
nych. Z okazji Dni również w 
klubo-kawiarniach, podległych 
Wydziałowi Kultury Prez. 
DRN organizowane są oddziel­
ne kąciki wystawowe, mające 
na celu propagowanie tego ro­
dzaju książek. Podobne zada­
nie ma konkurs czytelniczy, 
planowany w klubie „Orbita" 
w Nowej Hucie.

*
Do 15 grudnia, w Ognisku 

Młodych ZDK HiL czynna bę­
dzie wystawa pt. „Lenin". Tę 
ciekawą ekspozycję zwiedzają 
przede wszystkim mieszkańcy 
hoteli pracowniczych i mło­
dzież N. Huty. Kolejna ekspo­
zycja w tej placówce, to wy­
stawa plakatu filmowego.

*
12 grudnia, o godz. 18.30 w 

Hali Widowiskowo-Sportowej 
HiL odbędzie się bardzo przy­
jemna impreza, mająca już w

-Dni Poezji
wego słowa, poezji „dużej” i 
„małej" Dni Poezji zainaugu­
ruje spotkanie w ZDK HiL z 
redakcją miesięcznika „Poe­
zja”, na którym wystąpi rów­
nież Młodzieżowa Estrada 
Poetycka z programem pt. 
„Jak robić wiersze”.

W okresie Dni planowanych 
jest szereg imprez i spotkań, 
m. in. wieczór poezji Stani­
sława Grochowlaka z udzia­
łem autora, spotkanie z Wi­
sławą Szymborską, Tadeuszem 
Różewiczem, Danutą Micha­
łowską. Program przewidu­
je wieczór poezji współczes-. 
nej w wykonaniu Leszka Iler- 
degena, jak również wieczór 
poezji C. K. Norwida którego 
odtwórcą będzie Wojciech Sie­
mion. Ta ostatnia impreza pla­
nowana jest w Sali Teatralnej 
HiL.

Ponadto projektuje się wy­
stępy Teatru 38, teatru poezji 
XII Liceum Ogólnokształcą­
cego w Nowej Hucie ze spek­
taklem pt. „Człowieczeństwo”, 
i inne.

W ZDK HiL zorganizowana 
zęstanie z tej okazji wystawa, 
poświęcona poezji polskiej, 
myśli się również o kierma­
szach wydawnictw poetyckich. 
Również i w innych placów­
kach ZDK HiL przewidziane 
są liczne spotkania autorskie, 
wystawy, konkursy literackie, 
recytatorskie itp. Z okazji Dni 
planowane są m. in. występy 
zespołów teatrów poezji z 
różnych miast Polski.

bg 

Nowe placówki 
dla dzieci i młodzieży 

terenie Nowej Huty. Pracow­
nia czynna jest od 15 listopa­
da, a korzysta z niej młodzież 
głównie os. Kolorowego, or­
ganizacja ZHP i inni.

W pierwszych dniach grud­
nia rozpoczną działalność dwie 
nowe pracownie w Domu Kul­
tury Dzieci i Młodzieży, w 
których na ukończeniu są już 
prace remontowe. Są one 
dziełem pracowników i mło­
dzieży DKDiM, jak również 
uczniów Technikum Budowla­
nego, którzy m. in. w czynie 
społecznym wymalowali po­
mieszczenia. oraz Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej PPB HiL.

W dwóch dużych, odnowio­
nych pomieszczeniach zorga­
nizowane zostaną pracownie:

Nowej Hucie miłe trady­
cje: Międzynarodowy Turniej 
Tańca Towarzyskiego.

*
Uroczyste zakończenie zga­

duj-zgaduli” „50 lat Rewolu­
cji Październikowej”, impre­
zy zorganizowanej przez 
TPPR dla uczczenia 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej odbędzie się 16 grudnia, o 
godz. 18, w Sali Teatralnej 
HiL. Na część artystyczną zło­
żą się występy znanego zespo­
łu ZDK HiL „Big 5”.

*
Około 6 tysięcy dzieci, pra­

cowników Huty im. Lenina 
weźmie udział w tradycyjnych 
imprezach choinkowych. Im­
prezy te organizowane będą w 
sali KS „Wanda”, w dniach od 
3 do 8 stycznia 1968 r. Boga­
ty program artystyczny, jaki 
przygotowuje dla najmłod­
szych Dom Kultury HiL za­
pewni dzieciom przyjemną i 
wesołą zabawę, szereg atrak­
cji i niespodzianek.

bg
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W bież, roku planuje się 
.przekazanie w stanie suro­
wym bazy MPO w Łęgu-Czy- 
żynach, której koszt wynie­
sie około 5 min zł- Będzie to 
największa i najbardziej no­
woczesna baza na terenie 
kraju.

*
Politechnika Krakowska 

zobowiązała się opracować 
projekt zagospodarowania La­
sku Mogilskiego w Nowej 
Hucie, jednego z najwięk­
szych ośrodków rekreacyj­
nych naszej dzielnicy. M. in. 
planowana tu jest budowa pa­
wilonu gastronomicznego, am­
fiteatru, kina letniego.

*
Cenną inicjatywę podjęło kolo 

Ligi Kobiet os. Centrum D. Zor­
ganizowano akcję, mającą na ce­
lu niesienie pomocy dla renci­
stów 1 osób samotnych, znajdują­
cych się w trudnyeh warunkach 
materialnych. Pomoc taka po­
legać będzie m. in. na dokony­
waniu zakupów, sprzątaniu mie­
szkań, opiekowaniu się chorymi. 
Do akcji włączyli się harcerze 
Szkoły Podstawowej nr 91. Warto, 
aby zainteresowały się nią Inne 
organizacje społeczne, zakłady 
pracy itp.

*
Dużym powodzeniem wśród 

mieszkańców Nowej Huty cie­
szy się punkt informacyjny 
mieszczący się w bl. nr 1 w 
os. Hutniczym. Placówka ta 
działa już od szeregu lat na 
terenie dzielnicy, za jej po­
średnictwem mieszkańcy do­
wiadują się, gdzie można na­
prawić sprzęt gospodarstwa 
domowego, wypożyczyć fro­
terkę, czy odkurzacz, napra­
wić telewizor itp. Tego rodza­
ju pytania padają najczęściej.

Poza informacją o różnego 
rodzaju usługach na terenie 
Nowej Huty, w punkcie tym 
można nabyć bilety do kin 
krakowskich oraz na okolicz­
nościowe imprezy rozrywko­
we i sportowe. Ten bardzo 
potrzebny punkt informacyj­
ny czynny jest codziennie w 

J godz. od 10 do 14 i od 15 do 
17, w soboty, od godz. 10 do 

radiotechniczna i majsterlco- 
wania.

W okresie tegorocznych ferii 
świątecznych, przypadających 
w dniach od 22 grudnia do 4 
stycznia 1968 r. czynne będą 
ogródki jordanowskie oraz 
świetlice przy tego rodzaiu 
obiektach. Dzieci będą mogły 
korzystać z wielu urządzeń 
zabawowych w ogródkach 
w znacznym stopniu wzrośnie, 
działalność świetlic, które do ­
starczą najmłodszym rozrywki 
i zabawy w okresie wolnym 
od zajęć szkolnych.

bg
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Zakończenie sezonu 
turystyki kajakowej

25 listopada o »oda. 17.39 w Do­
mu Młodego Robotnika, odbyło 
się zakończenie sezonu turystyki 
kajakowej, program tei imprezy, 
to złożenie sprawozdania x dzia­
łalności Komisji Turystyki Ka­
jakowej Oddziału PTTK HiL oraz 
uroczyste otwarcie wykonanego 
w czynie społecznym klubu 1 han­
garu kajakowego.

Komisja Turystyki Kajakowej, 
dilałająe* pod kierunkiem do­
świadczonego aktywiaty ruehu tu- 
ryityeznego ZDZISŁAWA GUDO- 
WSKIEGO — mistrza elektryków 
utrzymania ruehu Wydziału Wiel­
kopiecowego — przejawia oływio- 
ną działalność w naszej hucie. Z 
jej Inicjatywy zorganizowano w 
br. kilka udanych imprez tury­
stycznych dla wodniaków. W 
Spływie Hutników Nidą oraz w 
Spływie Kajakowym na Sole, u- 
rządzonym z okazji Święta Odro­
dzenia, wzięło udział ponad 80 
hutników.

Szczególną zasługę w upowsze­
chnieniu jednej * nzjpięknlejszych 
i najzdrowszych form wypoczyn­
ku po pracy mają „zapaleni" 
wodniacy: Janusz Piskorski, Adam 
Kluzowicz, Ryszard Plaszewski, 
Leon Daszkiewicz 1 Tytus Cho- 
robik. Oni właśnie nie szczędząc 
wolnego czasu po pracy, wyre­
montowali pomieszczenia piwnic 
w DMR, przystosowując je na 
wzorowo urządzony Klub Wod­
niaka. za poważny wkład pracy 
należą im się słowa uznania i po­
dziękowanie oraz pomoc ze stro­
ny Oddziału PTTK i organizacji 
związkowej w dalszej pracy.

16. (tel. 419-18). Radzimy ko­
rzystać...

*
Jak wynika ze statystyk, w 

Nowej Hucie zarejestrowa­
nych jest około 51 tys. apara­
tów radiowych i telewizyj­
nych. W porównaniu do licz­
by mieszkańców (ponad 140 
tys.), jest to cyfra bardzo du­
ża.

*
Dzielnica posiada coraz więcej 

zakładów usługowych Nowohuc­
kiej Spółdzielni Fryzjerów „Uro­
da". ostatnio nowy zakład fry­
zjerski dla kobiet i mężczyzn o- 
twarto w Bleńetycach Nowych, w 
os. Kazimierzowskim. W trakcie 
organizowania jest salon fryzjer- 
sko-kosmetyczny w os. Na Stoku. 
Gabinet ten przekazany zostanie 
pod koniec bieś. roku.
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Z notatnika
COS NA NOGI...

Podobno my, kobiety, 
zwykle nie mamy co na sie­
bie włożyć. Nawet, jeśli nie 
jest z tym najgorzej. A mo­
że to tylko męska połowa 
rodu ludzkiego sugeruje 
nam swoją opinię? Bo proszę 
— jesień już się zrobiła na 
dobre, mamy nawet pierwszy 
mokry śnieg, a botków, ład­
nych botków na zimę, jakoś 
nie widać w sklepach w na­
szej dzielnicy. To, co prze­
ważnie figuruje w witrynach 
sklepowych, to raczej zeszło­
roczne buble.

Dodać trzeba, że historia 
powtarza się co roku. Już 
zimno, a większego wyboru 
ciepłego obuwia jeszcze brak. 
Jak słychać, zakłady produ­
kujące botki wytwarzały je 
już w lecie. Może tylko nic 
dotarły na czas?

NIEDOZWOLONE 
PRAKTYKI

Obecne trudności komuni­
kacyjne, wynikające z długo­
trwałych prac przy torach 
tramwajowych powodują, że 
pracownicy z Nowej Huty 
nieraz muszą korzystać z tak­
sówek. Jeździ się oczywiście 
zbiorowo i tylko w razie 
gwałtownej konieczności.

Tak też było w ub. piątek, 
gdy pasażerka (nazwisko zna-

CO W TYGODNIU?
KINA

fiWIT godz. 15.45, 15.00 1 20.15 
od 2 do 3 bm. „Życie małżeń­
skie — Ona" produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 16; od 4 do 
7 bm. „Czarna pantera” produk­
cji NRD dozw. od lat 11; od 8 
do 13 bm. „Polly-Anna” produk­
cji USA. dozw. od lat 11.

Światowid — od i do 5 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Testa­
ment Inków" panoramiczny film 
pr<xlukcjl bułgarskiej, od 6 do 9 
bm. „Rodan ptak śmierci" prod. 
japońskiej, dozw. od lat 14 (godz. 
16. 18 1 20).

ŚWIATOWID Mala Sala — od 
1 do 3 bm. godz. 15. 17 1 19 — 
„Krzyk strachu", produkcji an­
gielskiej. dozw. cd lat 16; od 4 
do 7 bm. godz. 15, 17 1 19.13 
„Dziewczyna kłamie" produkcji 
Jugosłowiańskiej, dozw. od lat 1«; 
od 8 do 11 bm. „Wyspa tajemni­
cza” produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 11.

SFINKS — 15.45, 18.00 1 20.15 
cd 2 do 3 bm. Winnetou" II seria 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 12; od 4 do 6 bm. „Biała 
Pani” produkcji czechosłowac­
kiej dozw. od lat 14; od 7 do 10. 
bm. „Markiza Angelika” produk­
cji francuskiej dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
2 bm. godz. 19.15 „Bliźniak! z 

Wenecji", 3 bm. godz. 19.15 „Wi­
śniowy sad", 4 1 5 bm. teatr 
nieczynny, 6 bm. godz. 11.00 „Ifl- 
genia w Taurydzle" przedstawie­
nie zamknięte, 7 bm. godz. 11.00 
„Czerwone pantofelki" — premie­
ra, 8 bm. godz. 17.00 „Zygmun- 
towskie czasy".

ZDK HiL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

2. XII. godz. 18.00 — Występ
Estrady Piosenki dla BPS P-62, 
5. XII, godz. 18.30 — Klub „Wol­
na Trybuna" — spotkanie z red. 
K.T. Toeplltzem pn. „Wszystko o 
filmie polskim”. 6. XII. godz. 
18 — spotkanie rencistek HiL. W 
części artystycznej: występ zes­
połu akordeonistów ZDK. 8. XII. 
godz. 18.30 — w ramach Klubu 
Miłośników Teatru — ..Mały 
książę" w wykonaniu Tadeusza 
Malaka.
OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI 1

4 XII. godz. 18.30 — Klub Do­
brej Książki — z cyklu „Sylwetki 
współczesnych pisarzy polskich" 
wieczór autorski Juliana Kawal­
ca, 6. XII. godz. 17 — z cyklu 
„Nauka a religia” „Dogmaty re- 
ligii katolickiej" — mówi mgr 
Fr. Daniel, 7. XIL godz. 18.30 — 
impreza artystyczna — występ 
kabaretu studenckiego AGH
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 

OS. NA SKARPIE 64
4. XII. godz. 16.30 — „Dzieci

Pana Majstra" w wykonaniu 
Teatrzyku „Krasna:”, 6. XII. 
godz. 17 -r- prelekcja mgr H.
Bohdanowicz pt. „Ubieramy się 
modnie”, godz. 18 — „Dzieci Pa­
na Majstra" w wykonaniu Tea­
trzyku „Krasnal".

PROGRAM TELEWIZJI
od 2 do 8 bm.

SOBOTA
9.15 „Twarz w oknie” film, 10.53 

Nauka o człowieku — dla kl. VIII,

ob serw atora
ne Redakcji) wsiadła do tak­
sówki nr 509 koło godz. 17. 
Wraz z nią wsiadły jeszcze 
trzy obce osoby, również pra­
gnące szybko dostać się do 
Ronda. Jakież było zdumienie 
pierwszej pasażerki, gdy kie­
rowca wymienionej taksówki 
zażądał od niej kategorycznie 
na ul. Mogilskiej, róg Grun­
waldzkiej, gdzie wysiadała, 
pełnej opłaty według takso- 
mierza, bez względu na to, iż 
wozem tym jechały jeszcze 
trzy inne oseby, które oczy­
wiście też miały zapłacić za 
kurs, dojechawszy do Ronda. 
Pasażerka była zmuszona za­
płacić, gdyż podchmielony 
kierowca stawał się wręcz 
agresywny. Stan upojenia 
alkoholowego był aż nadto 
widoczny, czego pasażerowie

Handlowe 
migawki

* W Nowej Hucie posia­
damy 132 sklepy spożywcze i 
123 — branży przemysłowej.

* Po roku 1S70 planowana 
jest budowa centrum handlo­
wo-usługowego w Nowej Hu­
cie.

* W naszej dzielnicy, w 
dziale gospodarki narodowej 

12.45 Geografia dla kl. VIII, 15.00 
Kurs rolniczy, 15.35 „Dylematy 
ludzi uczciwych", 15.55 Akademia 
z okazji Dnia Górnika, 17.30 Wia­
domości, 17.35 Film, 18.05 „Kraj 
naszych przyjaciół”, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.10 Z cyklu 
„La Fontaine wiecznie żywy”, 
21.00 „Cala Polska górnikom" — 
program rozrywk., 22.00 Dzien­
nik, 22.15 Wiadomości sport., 22.25 
„Miłość uczennicy" film fran.

NIEDZIELA
9.10 Kurs rolniczy, 10.00 W świę­

cie sztuki, 10.30 PKF, 10.40 „Koń, 
który mówi”, 11.25 Krypto’1'’“ 3, 
11.40 Wiadomości, 11.50 Program 
muzyczny, 12.30 „Kopciuszek",
13.30 Przemiany,' 14.00 Zawody w 
łyżwiarstwie figurowym, 15.00 Te­
leturniej,13.40 Piórkiem i węglem, 
16.00 Ludzie i zdarzenia. 16.20 
„Kuba", 17.45 Hokej: ZSRR — 
Kanada, 10.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 Program rozryw­
kowy, 21.05 „Panowie w cylin­
drach" film, 22.40 Niedziela spor­
towa.

PONIEDZIAŁEK
14.30 Turniej Hokejowy: Kanada 

— CSRS. 16.55 Wiadomości, 17.00 
Kino „Ptyś", 17.15 Dla młodych 
widzów, 17.30 „Eureka”, 18.05 
„Spacerkiem po kinach", 18.35 
Kronika, 18.50 „Poligon”, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 20.05 
Teatr Telewizji, 21.35 „Wielki wę. 
giel", 22.00 Dziennik.

WTOREK
8.23 „Echo" polski film fab., 

10.00 Dla klas III 1 IV, 11.55 Jęz. 
polski dla klas XI, 15.50 Polite­
chnika TV, 16.55 Wiadomości, 17.00 
Dla mł. widzów, 18.00 Nie tylko 
dbi pań, 18.20 „Dallda" — film, 
18.35 Po szóstej, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Miłość po stu- 
dencku, 20.20 Wiem wszystko — 
teleturniej, 20.50 „Echo” — film 
polski, 22.20 Dziennik, 22.40 Poli­
technika TV.

ŚRODA
10.00 „Rudy” film, 11.55 Fizyka 

dla klas VIII, 15.45 Politechnika 
TV, 16.55 Wiadomości, 17.00 Film, 
17.25 Turniej hokejowy- ZSRR — 
CSRS, 18.00 Telekram, 18.10 Kro­
nika, 18.23 Ludzie i ich świat, 18.50 
„Gawędy muzyczne", 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 19.50 „Bar­
dzo starzy oboje" — film TV, 
20.15 „Światowid”, 20.40 Mecz pił­
ki nożnej Ar.glia — ZSRR, 22.30 
Dziennik.

CZWARTEK
9.55 Historia dla klas VIII, 12.45 

Język polski dla klas X, 15.45 Po­
litechnika TV, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Dla młodych widzów. „Ekran 
z bratląicm", 16.05 „Na morskich 
szlakach", 18.30 Koncert Orkies­
try Kameralnej, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 23.05 „Alfred 
Hitchcock przedstawia". 21.28 
„Bez apelacji", 22.10 Dziennik.

PIĄTEK
9.55 Magazyn „Panorama", 10.30 

„Poławiacze gąbek" — film. 11.55 
Wychowanie plastyczne dla klas 
V, 15.45 Politechnika TV, 16.55 
Wiadomości, 17.00 „Miś z okien­
ka”, 17.15 Film z serii: „Wielka 
przygoda", 17.40 Reportaż filmo­
wy, ‘17.50 „To co najlepsze", 18.15 
„Kronika", 13.30 Wszechnica TV, 
19.00 „Wielokropek”, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.03 Pro­
gram publicystyczny, 20.40 Teatr 
Telewizji: Antoni Czechow — 
„Sala nr 6", 21.55 „M minut re­
cenzji", 22.05 Magazyn medycz­
ny, 22.35 Dziennik.

nie zauważyli jeszcze na Pla­
cu Centralnym, wsiadając w 
pośpiechu do taksówki.

Nadmienić trzeba, że kolej­
ka na tymże postom nie była 
duża, i że rastępni pasażero­
wie z tej taksówki nie musie- 
liby wsiadać do wozu nr 509, 
gdyby nie fakt, że wszyscy 
rozumieli, iż jest to przejazd 
zbiorowy, po 5 zł od osoby.

Prosimy uprzejmie Dyrek­
cję MPK o wykluczenie na 
przyszłość takich praktyk kie­
rowcy taksówki nr 509 i uka­
ranie go za jazdę w stanie 
nietrzeźwym. Przekroczył on 
bowiem' obowiązujące kiero­
wców przepisy, zabraniające 
zasiadania za kierownicą po 
spożyciu alkoholu, oraz wziął 
za kurs między Placem •Cen­
tralnym a Rondem podwójną 
opłatę. Notatnik prosi też o 
odpowiedź w tej sprawie na 
adres Redakcji.

ik

zatrudnionych jest obecnie o- 
koło 4.400 osób.

* Mimo stałego rozwoju 
sieci usługowej w . dalszym 
ciągu odczuwa się deficyt, 
szczególnie w takich rodza­
jach, jak usługi technicznego 
zaplecza motoryzacyjnego, u- 
sługi pralnctwa i chemiczne­
go czyszczenia odzieży, na­
prawa zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego.

bg
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W kawiarni „Stylowa

Pokaz odzieży zimowej
Dużym powodzeniem cieszą się zawsze 

pokazy mody, organizowane w Branżo­
wym Salonie KZPO przy Alei Róż. Tym 

razem pckaz odbył się w kawiarni „Sty­
lowa”, co tym bardziej ściągnęło dziesiątki 
mieszkańców naszej dzielnicy.

Dla pań zaprezentowano kilka modnych 
fasonów płaszczy zimowych, oryginalne wia­
trówki, sukienki. Polecane materiały: elano­
bawełna, wełna, laminat. Kolory w większo­
ści pastelowe, jasne...

Na ostatnim pokazie mody szczególnie du­
żo konfekcji polecano panom, którzy do tej 
pory na ogół traktowani byli „po maco­
szemu". Ubrania, płaszcze, smokingi, jodeł­
ka. Zmienił się nieco krój ubrań, obecnie 
lansowane są marynarki dłuższe, z dłuższymi, 
niż dotychczas rozcięciami, małe dekolty, 
skośne kieszenie, spodnie nieco szersze. U- 
waga — na rok 1968 lansuje się materiały

w paski tzw. tenis — a więc — powrót do 
dawnej mody.

Wszystkie prezentowane ubrania, zarówno 
sportowe, jak i wizytowe — to dzieło KZPO, 
specjalizujących się szczególnie w tego ro­
dzaju konfekcji. Produkcja tego przedsię­
biorstwa uzyskała ostatnio bardzo wysoką 
ocenę. Kolory ubrań — głównie popielate. 
Smokingi modne kolorowe — np. ciemna zie­
leń, bordo.

Przy organizowaniu ostatniego pokazu mo­
dy, pomogli, podobnie jak w poprzednich 
tego typu imprezach Przedsiębiorstwo Usług 
Reklamowych i Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Imprez Estradowych w Krakowie, któ­
re zapewniło milą część artystyczną. Śpie­
wali: Elżbieta Żakowicz, młoda piosenkarka 
występująca obecnie z zespołem „Skaldowie” 
oraz Edward Adler. Konferansjerkę, jak zwy­
kle dowcipnie prowadził Zdzisław Zazuia.

Sympatyczny jest ten niebies­
ki płaszczyk z czapeczka i koł­
nierzem z imitacji karakułów. 
Cena — rewelacyjna — 960 zł.

Ubranie w stylu romantycz­
nym. Kołnierz wszyty na stójce. 
Wraca moda sztuczkowych spod­
ni, noszonych przez naszych pra­
dziadków.

Z CYKLU: „CZŁOWIEK. 
ŚWIAT, POLITYKA"

Kącik filatelistyczny

Malarstwo francuskie

Świetny model! Kurtka z żół­
tego ortalionu, kołnierz, mankie­
ty, plisa z brązowego misia — 
to też powrót do szlacheckich 
„jubek”. To wszystko za jedy­
ne 1340 zł.

Czekoladowy brąz — to kolor 
kurtki damskiej, jednorzędowej, 
z rozciętymi bokami. Cena — 
1280 zl.
iiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiii

Przykład wybitnie nowo­
czesnego fasonu garsonki z 
typu tzw. „wojskowych", 
którą możemy polecić nawet 
paniom nieco tęższym. Żakiet 
ma skośnie odcięty karczek, 
stojący kołnierzyk oraz wy­
soko zachodzące dwurzędowe 
zapięcie. Lekko poszerzona 
spódniczka posiada podwójne 
stębnowane zaszewki. Model 
ten można nosić również pod 
płaszcz.

Kolekcjonerom znaczków o 
tematyce malarskiej prezentu­
jemy dziś kolejny znaczek z 
długofalowej serii „malarstwo 
francuskie”. Znaczek przed­
stawia reprodukcję obrazu 
„W kąpieli” Jean Auguste- 
r>ominiqe Ingressa (1780— 
1867).

KRZYŻ

Śpiewa Elżbieta Żakowicz. 
Fot. J. BROŻEK

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. dodatek, załącznik, 
4. uczeń — kandydat na oficera, 
7. owad z talią, 8. jeden z po­
siłków. 10 poczwarka owadu, 12. 
dwoistość, 14, dziewosląb. 18. ma­
rzenie karawany, 18. odpłata wza­
jemnością, 19. rozbili go fizycy, 
21. graniczna rzeka polsko-cze­
chosłowacka, 24. pieprz turecki. 
27. duża wyspa grecka, 28. autor 
sonetów „Nad głębiami”, 29. tytuł 
członka izby wyższej w Anglii,
30. uprzednia nazwa terenów Ma­
lawi, 31. śpiewak z rzędu wró- 
blowatych.

Pionowo: 1. ogłoszenie w pis­
mach, zawiadomienie. 2. puklerz, 
osłona, 3. SDulchnia ciasto, 4. czar- 

PRODUKCJA: NRD 
KINO: „ŚWIT", 4-7 BM.

Jedno z najstarszych wido­
wisk świata — cyrk, od daw­
na należy do żelaznego reper­
tuaru filmowego wielu kra­
jów. „Czarna pantera” jest 
pierwszym filmem NRD, w 
którym na pierwszy plan wy­
suwa się widowisko cyrkowe, 
a perypetie bohaterów filmu 
są z nim ściśle związane. Jo- 
sef Mach wykorzystał w 
swym filmie artystów Cen­
tralnego Cyrku Państwowego 
z Berlina, wśród których wie­
lu zyskało światową sławę, 
co pozwoliło na wprowadze­
nie do akcji filmu „numerów” 
cyrkowych najwyższej rangi. 
Jedną z głównych atrakcji 
filmu jest zespół tytułowych 
czarnych panter z ich słyn­
nym treserem Hanno Golda- 
mem. Jest to największy na 
świecie zespół tych niebez­
piecznych zwierząt, występu­
jących na arenie równocześ­
nie. Na marginesie warto do­
dać, że niedawno Hanno Gcl- 
dam ze swym podopiecznym 
tygrysem Akbarem wystąpił 
w filmie ... polskim, miano­
wicie w pierwszym odcinku 
„Czterej pancerni i pies”.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy. opracowany w 
wersji polskiej.
„TESTAMENT INKÓW” 
REŻYSERIA: GEORG MA- 
RISCIIKA
PRODUKCJA: BUŁGARSKO-

KSIĄŻKI
Adam Podgórecki — „So­

cjologia prawa”. — Część 
pierwsza pozycji poświęcona 
jest ogólnym problemom so­
cjologii prawa. W drugiej 
części zawarte są opisy me­
tod badań socjologie«» ych o- 
raz wyniki tych badań. Na­
stępna część pracy omawia 
podstawowe zagadnienia teo­
retyczne.

Wiedza Powszechna, cena 
16 zł.

„Szkice o neutraliżmie az­
jatyckim". — Opracowanie 
zbiorowe przygotowane w la­
tach 1964—1965 przez Zakład 
Krajów Azji PIS, pod redak­
cją B. Mrożka. Zawiera głów­
ne zagadnienia powstania i 
rozwoju neutralizmu w Azji

Ó W K A

ny przyjaciel Stasia, 5. sztuczna 
skóra, 6 chleb kasztanka, 9. pi­
stolet maszynowy, 11. środek o- 
wadobójczy, 13. dźwignia do pod­
noszenia ciężarów, 15. Jednostka 
mocy. 17. wada wzroku, 19. ta­
tarskie lasso. 20. dzieło muzyczne 
wokalno-instrumentalne, 
miana powozu z budą, 
sędzia (w Hiszpanii), 25. 
dachowe lub izolAcla, 
metra.

Rozwiązania prosimy 
na adres redakcji do dnia 8 bm. 
Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nacrody — bo­
ny książkowe.

22. od- 
23 Wójt, 
pokrycie 
26. 0.914

kierować

„CZARNA PANTERA” 
REŻYSERIA: JOSEF MACH

NRF - WŁOSKO - HISZPAN- 
SKO-PERUWIANSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, DO 
5 BM.

Twórczość Karola Maya w 
wersji ekranowej znana jest 
w Polsce dobrze z filmów 
Haralda Reinla o Winnetou. 
„Testament Inków", zrealizo­
wany przez austriackiego re­
żysera, Georga Marischkę, 
różni się od tamtych filmów 
i rodzajem ambicji i stylem 
realizacji. Poświęca się tu 
znacznie więcej miejsca wąt­
kom marginesowym, wprowa­
dza dużą liczbę postaci — w 
związku z tym narracja nie 
jest tu tak jasna i potoczysta, 
jak w filmach Reinla, w za­
mian jednak twórcy „Testa­
mentu Inków" zyskują możli­
wość pewnego wzbogacenia 
tła obyczajowego i klimatu 
historycznego. Historia opo­
wiedziana w filmie oparta 
jest o typowy dla Karola 
Maya wątek szlachetnej wal­
ki o zgodę między Indianami 
i białymi.

Film posiada międzynaro­
dową obsadę aktorską, w któ­
rej na pierwszym miejscu 
należy wymienić Francisco 
Ratala, aktora znanego głów­
nie z filmów Bunuela. Zdję­
cia kręcono w większości w 
Bułgarii, a kilka scen zreali­
zowano w Peru. Operator u- 

po drugiej wojnie światowej 
— w tej części świata, gdzie 
rozwinęła się polityka nieza- 
angażowania. polityka no­
wych niepodległych państw 
wobec problemów świato­
wych.

Książka i Wiedza, cena 20 
zł.

Wilfred G. Burchett — 
„Wietnam". — Autor, z za­
wodu reporter, jest świetnym 
znawcą stosunków azjatyc­
kich. W książce opisuje swój 
pobyt w rejonach południo­
wego Wietnamu, pozostają­
cego pod kontrolą Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia zwa­
nego na zachodzie Vietcon- 
giem. Burchett towarzyszył 
przez osiem miesięcy oddzia­
łom partyzanckim i miał 
możność obserwowania życia 
w oswobodzonych miastach.

Książka i Wiedza, cena 20 
zł.

Andrzej Józef Kamiński — 
„Neo-hitlerszm". — Książka

Poziomo: 1. szyb­
ki bieg konia.
3. rzymska bo­
gini kwiatów i 
wiosny, 5. odci­
nek o końcach 

leżących na 
krzywej, 7. pań­
stwo ze stolicą 
Rangun. 8. pon- 
tyfikalne nakry­
cie głowy papie­
ża, 9. część sa­
nek, 11. bojażń,
13. waluta Gre­
cji. 14. krewny z 
linii męskiej. 15 
dowód niewin­
ności.
Pionowo: 1. sym­
bol pokoju, 2. 
część stopy. 3. 
umlzgi, zaloty, 4. 
zatoka w pin. 
części Morza

Czerwonego, 5. pisarz amerykań- ze stolicą Montgomery. 9. boja. 
....................... 10. kochanek, 11. brunatna farba 

ski, autor powieści z życia zwie- mlneralna, ród włoSklch lut- 
rząt i traperów, 6. stan w USA ników z Cremony.

Rozwiązanie zadań z nr 47
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. trans, 4. kaduk, 7. 
tło, 8. ekipa, 10. senes, 12. kolizja,
14. dres. 16.’ Etna, 18. Tadek, 19. 
Baku, 21. CSRS, 24. erekcja, 27. 
konar, 28. zapis, 29. gra, 30. Nlasa,
31. derka.

Pionowo: 1. tweed, 2. apike, 3. 
stal, 4. kosz, 5. denat, 6. kasza, 
9. postura, 11. ejekcja, 13. indyk,
15. Rea. 17. Ner, 19. bekon. 20. 
Kenia, 22. saper, 23. sesja, 25. 
erga, 26. czad.

Poziomo: 1. pożywka, 3. wizy­
ta. 5. Belfegor, 7. Kama, 9. tuman, 
10. Kali, 11. Parys, 12. Baron, 14. 
Taty i«, chabeta, 18. kabała, 19. 
cytryna.

Pionowo: 1. posot*. t kabe! JT 

zyskał efekty niebanalnej 
egzotyki, co również należy 
zaliczyć do plusów filmu — 
barwnego i szerokoekrano­
wego.

„RODAN — PTAK ŚMIER­
CI”
REŻYSERIA: INOSHIRO
HONDA
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 6-9 
BM.

Film ten zawiera wszystkie 
cechy charakterystyczne dla 
japońskiej odmiany filmu fan­
tastyczno-naukowego. Współ­
czesny świat, wysoko rozwi­
niętej cywilizacji i techniki 
staje nagle w obliczu zagłady, 
która grozi mu ze strony ta­
jemniczego potwora wydosta­
jącego się z wnętrza ziemi. 
Jednoczą wysiłki naukowcy, 
organizacje międzynarodowe 
i wojsko. Wreszcie ludzie, 
dzięki swej inteligencji, upo­
rowi i sprytowi odnoszą 
zwycięstwo nad potworem.

„Rodan — ptak śmierci” 
wyróżnia się wartką, pełną 
dramatycznych spięć akcją 
i techniką realizacji.

(dr)

o współczesnym faszyźmie w 
Niemczech. Autor omawia 
genezę, doktrynę, metody, 
formy organizacyjne oraz 
warunki rozwoju neohitleryz- 
mu w NRF. Ukazuje stosu­
nek rządu Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej do tego ru­
chu oraz jego wpływ na spo­
łeczeństwo zachodnioniemiec- 
kie.

Wyd. Poznańskie, cena 20 
zł.

S. Chodak, J. Stroynowski, 
Z Bauman, J. Banaszkie- 
wicz — Systemy partyjne 
współczesnego kapitalizmu”.
— Pierwsza publikacja z te­
go zakresu, omawia niektóre 
elementy teorii socjologii 
partii, analizuje pewne syste­
my państw kapitalistycznych
— rozważa zagadnienie prze­
ciwstawienia leninowskiej 
koncepcji partii nowego typu 
wobec partii burżuazyjnych.

Książka i Wiedza, cena 25 
zŁ
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6. fetor, 8.
12. baryłka, 
16. chala, 17.

wigor, 4. talizman, 
makaron, 9. turysta, 
13. Niobe, 15. tarnina, 
Tacyt.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 46 — WYLOSOWALI:

1. Jadwiga Niklas — N. Ruta, 
os. Urocze 1/22; 2. Grażyna Ltt- 
wińska — N. Huta, Centrum C, bl. 
3/22; 3. Zygmunt Witko — Kra­
ków, ul. Modrzejewskiego 43/3;
4. Jan Kadluczka — Kraków, ul. 
Lipowa 36/24 ; 5. Zbigniew Pabisz 
— Krosno n/W, Rynek 13.

BONY WYSYŁAMY POCZTĄ.

Krakowska 
Drukarnia Prasowa 
Kraków, Wielopole 1


